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rugbystów Polonii

Podpisane dokumenty dobrze służyć będą obydwu narodom i całej Europie

W minioną sobotę odbyło 
spotkanie I sekretarza KW 

PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady i wojewody poznań-

_ Stanisława Cozasia 
j drużyną i kierownictwem 
mistrzów Polski w rugby — 
jiZKS Polonia Poznań. W 
spotkaniu uczestniczył również 
sekretarz KW PZPR Józef 
Świtaj.

Edward Gierek zakończył 
wizytę oficjalną w RFN

| Rozmowy w Bremie • Zwiedzanie portu „Weser"

12 bm. zakończył oficjalną wizytę w Republice Fe­
deralnej Niemiec I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek z małżonką-

Po wizytach w Hamburgu, 
Kolonii, Bonn, w ośrodku gór 
niczym Moers, Duesseldorfie, 
Nadrenii-Palatynacie, po spot 
kaniu z prezydentem RFN — 
Walterem Scheelem, wielogo-

Na zdjęciu: obudowa osłonowa KOMAG-II.
CAF — fot. — Szyperko

I Sekretarz KW pogratuło- 
wl sukcesu zespołowi, w któ 
rym grają pracownicy trzech 
wielkich zakładów przemysło­
wych: Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych, „Pometu” i 
HOP. Podkreślił, iż rozwój 
sportu w środowisku robotni­
czym śledzony jest ze szcze­
gólną uwagą, a ostatnie osiąg 
pięcia reprezentantów nasze-1 
go województwa szerokim re 
zonansem odbijają się w ca­
łym społeczeństwie. Wyrazem 
uznania dla dobrej pracy i 
osiągnięć były wręczone pod­
czas spotkania odznaki „Za 
Zasługi dla Rozwoju Wojc- 
TOdztwa Poznańskiego”. 
Otrzymali je. trener H. Król, 
kierownik sekcji S. Kozłow­
ski, kierownik drużyny J. Wo 
jewoda, kapitan zespołu M. 
Marcinkowski i czołowv za- 
wocnik. reprezentant Polski 
- K. Olejniczak.
■ W imieniu ekipy Polonii po 
dziękował M. Marcinkowski 
stwierdzając, że wyróżnienia, 
jakie stały się udziałem repre 
zentantów rugby bardzo pod-
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Największy — ze Związkiem Radzieckim
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Kolejne kontrakty 
polskich central handlowych

W niedzielę 13 bm. na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich przedstawiciele Centrali Handlu Zagranicznego 
„Polimex-Cekop” podpisali z radzieckim przedsiębiorstwem 
handlu zagranicznego „Techmaszimport” największy z do­
tychczas zawartych na MTP — kontrakt eksportowy na do­
stawę do ZSRR do 1978 r. trzech, dużych fabryk kwasu siar­
kowego o zdolności produkcyjnej każda po 500 tysięcy ton 
rocznie. Wartość kontraktu — wynosi 250 min zł dew. Gene­
ralnym dostawą urządzeń tych fabryk będą zakłady urządzeń 
przemysłowych w Nysie . Zakontraktowane przez stronę ra­
dziecką fabryki zbudowane zostaną w miejscowości Jefremo- 
wo (RFSRR), Kochtto-Jarwe (Estońska SRR) i Uwarowo 
(Baszkirska Autonomiczna RR).

mienniki do ogrzewania na­
miotów, łóżka i fotele turys­
tyczne, łodzie motorowe, ża­
glówki i łodzie pneumatycz-
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Przypomnijmy, że zjedno­
czenie „Chemak” które jest 
głównym dostawą „Polimex- 
Cekop” sprzedało dotąd za po 
średnictwem tej centrali 44 
fabryki kwa-su siarkowego w 
tym 25 do ZSRR, nie licząc 
ostatnio podpisanego kontrak­
tu.

Miniona sobota i niedziela 
były tymi dniami w których 
48 MTP odwiedziło najwięcej 
wycieczek i turystów indy­
widualnych z kraju i z zagra­
nicy. Do wczoraj targi zwie­
dziło około 400 000 osób, w 
tym 10 000 gości zagranicz­
nych. Dla handlowców nie­
dziela nie była dniem odpoczyn 
ku. W tym dniu polskie cen­
trale handlu zagranicznego za­
warły kilkanaście dalszych 
kontraktów.

SPRZĘT SPORTOWO- 
TURYSTYCZNY NAD MALTĄ
Właśnie podczas wczoraj­

szych niedzielnych spacerów 
wielu poznaniaków odwiedzi­
ło ekspozycję polskiego sprzę­
tu turystyczno-wypoczynko­
wego zorganizowaną na tere­
nie 48 MTP nad Jeziorem Mai 
tańskim. Tutaj najbardziej po 
dobać się mogą namioty, ra­
kiety tenisowe, narty: zjazdo­
we, biegowe, skokowe i wod­
ne. Pokazano tu ponadto ku­
chenki gazowe i lampy, pro- 

dzinnych rozmowach z kanc­
lerzem federalnym Helmutem 
Schmidtem, wicekanclerzem 
Hansem-Dietrichem Gensche­
rem, czołowymi osobistościami 
życia politycznego i gospodar

Bułgarski order dla A. Gromyki
Rada Państwa LRB nadała naj­

wyższe odznaczenie bułgarskie — 
Order G. Dymitrowa radzieckiemu 
ministrowi spraw zagranicznych 
A. Gromyce za wybitne zasługi w 
umacnianiu i rozwijaniu brater­
skiej współpracy, sojuszu politycz 
nego, wszechstronnych stosunków 
między Bułgarią i Związkiem Ra­
dzieckim.

H. Asad przybędzie do Rumunii
Prezydent Syrii gen. H. Asad zło 

ży 20 i 21 czerwca br. oficjalną wi­
zytę w Rumunii. Komunikat tej 
treści ogłoszono w sobotę wieczo­
rem w Damaszku.

0. Fischer na Węgrzech 
Na zakończenie 3-dniowej wizy­

ty na Węgrzech ministra spraw 
zagranicznych NRD, O. Fischera,

czego RFN, których efektem 
stały się ważne postanowie­
nia i umowy sprzyjające po­
głębieniu procesu normaliza­
cji i zacieśnieniu współpracy 
gospodarczej pomiędzy Pol­
ską i RFN — ostatni, piąty 
dzień swej wizyty w RFN I 
sekretarz KC PZPR spędził w 
Bremie — mieście na prawach 
kraju w systemie federalnym 
RFN.

Program tego dnia wypełni­
ły rozmowy z gospodarzami 
miasta oraz zwiedzanie stocz­
ni ,,Weser”, połączone ze 
spotkaniem z przedstawiciela 
mi załogi tego wielkiego za­
kładu.

Sprawozdawcy PAP piszą:
Brema jest jednym z głównych 

ośrodków gospodarczych RFN. Tu 
tejszy port należy do dziesiątki 
największych portów świata. Ro­
cznie zawija do niego blisko 
13 000 statków z 70 krajów. Szcze 
gólną rolę odgrywa tu najnowo­
cześniejszy system transportu kon 
tenorowego. Tu również rozwinął 
się przemysł lotniczy, skupiony w 
zakładach VFW Fokker i związa 
nej z nim spółce Erno, specjali­
zującej się m. jn. w technice kos­
micznej.

Licząca ponad 700 000 mieszkań­
ców Brema jest jednym z waż­
nych bastionów partii SPD. Wnio 
sła ona ważki wkład w dzieło nor 
malizacji stosunków między RFN 
i Polską.

Miasto to łączą też wieloletnie 
kontakty z Polską. Jednym z do­
wodów tych powiązań jest podpi­
sana w br. umowa o współpracy 
między Bremą a Gdańskiem. 
Gdańsk jest jedynym miastem za­
granicznym, z którym Brema ma 
umowę o współpracy. Brema jest 
też krajem RFN, w którym konsek 
wentnie realizuje się już wspól­
ne zalecenia w sprawie rewizji 
podręczników szkolnych. W szko 
łach średnich Bremy język pol­
ski wprowadzony został jako je­
den z języków obcych, w tym 
również jako przedmiot matural­
ny.

Ostatni dzień pobytu w RFN 
rozpoczął się od wizyty Ed­
warda Gierka w ratuszu w 
Bremie i rozmów z prezyden­
tem senatu — burmistrzem 
Hansem Koschnickiem.

W toku spotkania omówiono 
pomyślnie rozwijającą się 
współpracę między Bremą a 
Gdańskiem oraz udział Bremy, 
jako kraju federalnego, jak 
również działających tu orga-

opublikowano wspólny komunikat 
w którym stwierdza się, że uch­
wały ostatnich zjazdów SED i 
WSPR stworzyły szerokie możli­
wości dalszego rozwoju stosunków 
politycznych, ekonomicznych i 
kulturalnych między NRD i Wę­
grami.

Fiasko rozmów ministrów EWG
Obradującym w Luksemburgu 

ministrom spraw zagranicznych 
krajów Wspólnego Rynku nie uda­
ło się osiągnąć porozumienia w 
sprawie bezpośrednich wyborów do 
Europejskiego Parlamentu EWG. 
Postanowili oni przekazać to za­
gadnienie szefom swych rządów, 
którzy zbiorą się w Brukseli 12 
lipca.

Opozycyjna organizacja
W Madrycie podano do wiado­

mości o powstaniu nowej organi­
zacji opozycyjnej pod nazwą „De­
mokratyczny Sojusz Aragonii”. W 
jej skład wchodzą Partia Chrzęś­
ci jańsko-Demokra tyczna Aragonii, 
Partia Lewicowych Demokratów 
Aragonii i Federacja Ludowo-De­
mokratyczna Aragonii.

150-Iede polskiego cukrownictwa

P. Jaroszewicz
na akademii w Warszawie

Od uruchomienia cukrowni Częstocice, która dała począ­
tek przemysłowej produkcji cukru w naszym kraju, mija 
150 lat. Z tej okazji odbyła się 12 bm. w Warszawie akade­
mia, na którą przybył członek Biura Politycznego KC PZPR 
prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.
Obecni byli zastępca człon­

ka Biura Politycznego KC 
PZPR, min. rolnictwa — Kazi­
mierz Barcikowski, sekretarz 
KC PZPR — Józef Pińkowski, 

nizacji gospodarczych, w wy­
pracowywaniu dalszych form 
współdziałania z polskimi part 
nerami, rozszerzania i pogłę­
biania korzystnej dla obu 
stron współpracy.

Po rozmowach, I sekretarz 
KC PZPR w towarzystwie H. 
Koschmicka udał się na zwie­
dzanie stoczni A. G. „Weser”, 
należącej do firmy Krupp.

W obecności prezesa koncer­
nu Kruppa, Bertolda Beitza, 
Edwarda Gierka powitał w 
imieniu zarządu stoczni jego 
przewodniczący, dr Heinz 
Ache. Przedstawił on historię 
i perspektywy rozwojowe tego 
zakładu.

Jak poinformowali przedsta 
wiciele kierownictwa stoczni,
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Deklaracja radziecko-indyjska

I. Gandhi powróciła 
i Moskwy do Delhi

Od 8 do 13 czerwca prze­
bywała z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą w Związku Ra­
dzieckim premier Indii Indira 
Gandhi.

I. Gandhi odbyła z sekre­
tarzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem rozmo­
wę, która przebiegała w ser­
decznej i przyjacielskiej atmos 
ferze.

Przeprowadziła także roz­
mowy z przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołajem Podgcrnym, 
premierem Aleksiejem Kosy­
ginem i ministrem spraw za­
granicznych Andriejem Gro- 
myką.

L. Breżniew i I. Gandhi pod 
pisali deklarację o dalszym 
rozwoju przyjaźni i współpra 
cy między Związkiem Radziec 
kim a indiamL Tekst deklara 
cji został ogłoszony 13 bm. I 
Gandhi zaprosiła L. Breżnie­
wa i A. Kosygina do złożenia 
wizyty w Indiach. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zado­
woleniem. Wczoraj premier 
Indii opuściła ZSRR udając 
się do Delhi. (PAP)

Nowa nagroda dziennikarska
W Paryżu postanowiono utwo­

rzyć nową doroczną nagrodę za 
pracę dziennikarza agencyjnego. 
Będzie to nagroda im. B. Cabane. 
sa, redaktora naczelnego francus­
kiej agencji prasowej AFP, który 
w ubiegłym roku został zabity w 
Paryżu w wyniku zamachu bom- 
bowego. Nie zadecydowano jeszcze 
w jakiej formie udzielana będzie 
nagroda, którą przyznawać będzie 
„Stowarzyszenie Przyjaciół Ber­
narda Cabanesa”. Pierwsza nagro­
da tego stowarzyszenia ma zostać 
przyznana w czerwcu 1977 roku.

S. Saccuci zatrzymany
Policja brytyjska zatrzymała 

wczoraj neofaszystowskiego parla­
mentarzystę włoskiego, S. Saccuci, 
którego poszukuje się we Włoszech 
za zamordowanie młodego komu­
nistycznego działacza.

Po próbie zamachu w Ugandzie 
Agencje prasowe podają sprze­

czne informacje co do liczby ofiar 
śmiertelnych nieudanego zamachu 
na prezydenta Ugandy — I, Ami-

wicepremier — Longin Cegieł 
ski’, przedstawiciele kierow­
nictw Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego i Skupu, Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego, przodujący plan 
tatorzy.

Polski przemysł cukrowni­
czy ma duże osiągnięcia i na­
leży dziś do grupy szybko 
unowocześnianych gałęzi prze­
twórstwa rolno-spożywczego. 
Cukrownictwo, zatrudniające 
cbecnie kilkudziesięciotysięcz- 
ną rzeszę pracowników, zwie­
lokrotniło w okresie powojen­
nym produkcję cukru. W pro­
dukcji i spożyciu tego artyku­
łu należymy do czołówki świa 
towej. Polska jest również zna 
nym i cenionym eksporterem 
kompletnych cukrowni i spe­
cjalistycznych urządzeń dla 
tych zakładów. Za granicą pra 
cuje ponad 40 cukrowni wybu­
dowanych przez naszych spe­
cjalistów.

W czasie akademii głos za­
brał P. Jaroszewicz. Przekazał 
on polskim cukrownikom ser­
deczne gratulacje i wyrazy uz­
nania dla osiągnięć tego prze­
mysłu.

W okresie powojennym nasze 
cukrownictwo wysunęło się na czo 
łowe miejsce nie tylko w Europie 
ale i w świacie. W tym czasie trzy 
krotnie wzrosła u nas powierzch­
nia uprawy buaków, a o połowę 
podwyższono plony tej rośliny. 
Dzięki przeszło 3,5-krotr.emu wzro­
stowi produkcji cukru spożycie 
tego artykułu wynosiło w 1975 r. 
około 43 kg na jednego mieszkań­
ca. Rozwój przemysłu cukrowni­
czego — podkreślił premier — 
miał też istotny wpływ na ogól­
ny wzrost kultury rolnej w na­
szym kraju.

Okres przyspieszonego rozwoju 
cukrownictwa w Polsce przypada 
po roku 1970. W tym czasie utrwa 
lita się również korzystna koniunk 
tura, na cukier na rynkach zagra­
nicznych.

Nawiązując do osiągnięć cukrów 
nictwa Piotr Jaroszewicz przypora 
niał, że w okresie 1971—75 przezna­
czyliśmy na jego rozbudowę wyż­
sze nakłady niż w całym poprzed­
nim 20-leciu. Jeszcze większe na­
kłady — stwierdził P. Jaroszewicz 
— \ przeznaczamy na inwestycje 
przemysłu cukrowniczego w bieżą­
cym 5-leciu.

Na zakończenie premier wy­
raził przekonanie, że polscy 
cukrownicy dołożą starań, aby 
pomyślnie wykonać i przekro­
czyć zadania postawione przed 
kompleksem żywnościowym, a 
tym samym i cukrownictwem, 
w uchwałach VII Zjazdu par­
tii i XV Plenum KC PZPR.

Podczas uroczystości Zjed­
noczeniu Przemysłu Cukrow­
niczego przekazany został 
sztandar ufundowany przez 
pracowników tej gałęzi gospo­
darki, a grupa najbardziej za­
służonych pracowników prze­
mysłu cukrowniczego udeko­
rowana została odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi 
przez Radę Państwa. (PAP)

na. Agencja Reutera pisze, że lul­
ku zamachowców zginęło od wy­
buchu granatów. Wcześniej poda­
wano, że tylko 1 osoba została za­
bita a 37 zostało rannych. Kores­
pondent agencji UPI w Nairobi, po 
wołując się na informację osób 
które przybyły z Ugandy, wymie­
nia co najmniej 10 śmiertelnych 
ofiar zamachu. Jak wiadomo, pre 
zydent Amin wyszedł cało z opre­
sji. Zamachu dokonano w piątek.

Kolejna dewaluacja peso
Z Chile donoszą, że Bank Cen­

tralny tego kraju ogłosił w nie­
dzielę 16 dewaluację peso w tym 
roku.

Śmiertelne ofiary pożaru
We wczesnych godzinach poran­

nych w jednym z paryskich hoteli 
wybuchł groźny pożar, który spo­
wodował dwie ofiary śmiertelne. 
Dwie osoby są ciężko poparzone.
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NAGRODY IM.
K. PRUSZYŃSKIEGO

Wczoraj w Krakowie wręczono 
doroczne nagrody Klubu Reporte­
rów ŚDP — im. Ksawer/go Pru- 
szyńskiego, w 26 rocznicę śmierci 
pisarza. Tym razem laureatem zo 
stał Aleksander Rowiński za pu­
blikacje zamieszczone na łamach 
tygodnika „Kultura” w 197S r. Na 
grodę dla młodego reportera otrzy
mała Elżbieta Wikło ze „Słowa
du” w Kielcach.

Lu

w

POPISY KAPEL 
DUDZIARSKICH 

parku Kasprzaka i na Sta-
rym Rynku w Poznaniu oraz w 
amfiteatrach w Nowym Tomyślu 
i Wrześni koncertowało od piąt_ 
ku do niedzieli kilkanaście ka­
pel dudziarskich z różnych zakąt­
ków kraju. Uczestniczyły one w
pierwszych .Ogólnopolskich Kon­
frontacjach Kapel Dudziarskich — 
Poznań 76”. Inicjatywa ta okazała 
się udana — sama impreza była 
interesującym przeglądem zespo­
łów uprawiających ten rodzaj mu­
zyki ludowej, a wszystkie koncer­
ty cieszyły się dużym zaintereso­
waniem. Największe uznanie 
wzbudziły występy kapel z Pod­
hala, Śląska i Zbąszynia, (bop)

WOJEWÓDZKI ZLOT ZHP
Przez trzy dni (od piątku do 

niedzieli) w Sierakowie Wlkp. 
gościli harcerze ze szkół rolni­
czych woj. poznańskiego. W tam­
tejszym Technikum Rybackim od 
był się zlot drużyn harcerskich 
z tych szkół, zorganizowany przez 
Urząd Wojewódzki i Komendę 
Chorągwi ZHP w Poznaniu. Oko- 
ł"> pół tysiąca dziewcząt i chłop­
ców każdego dnia uczestniczyło 

. w innym programie zajęć: z tu­
rystyki i sportu, z kultury i re­
kreacji oraz z harcerskiego sty­
lu i fasonu, (bop)

Kształtuje się nowa jakość
stosunków Polska RFN

Komunikat o wizycie E. Gierka w RFN

Na zaproszenie kanclerza 
federalnego Republiki 
Federalnej Niemiec — 

Helmuta Schmidta, I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Edward Gierek wraz z 
małżonką odwiedził w dniach 
od 8 do 12 czerwca 1976 roku 
Republikę Federalną Niemiec. 

Podczas swego pobytu w Re­
publice Federalnej Niemiec, 
I sekretarz KC PZPR odwie­
dził również kraje: Hamburg, 
Nadrenię Północną, Westfalię, 
Nadrenię — Palatynat i Bre­
mę.

I sekretarz KC PZPR złożył 
wizytę prezydentowi Republiki 
Federalnej Niemiec — Walte­
rowi Scheelowi.

I sekretarz KC PZPR prowa 
dził z kanclerzem federalnym 
RFN — Helmutem Schmidtem 
rozmowy na temat dalszego 
rozwoju stosunków między 
PRL a RFN, jak również na 
tematy międzynarodowe inte­
resujące obie strony.

Podczas wizyty I sekretarz 
KC PZPR spotkał się z kierów 
niczymi przedstawicielami par 
tii politycznych, między inny­
mi z przewodniczącym SPD — 
Willy Brandtem, przewodniczą

przedstawicielami gospodarki i 
związków zawodowych.

I sekretarz KC PZPR spot­
kał się również z zarządem 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej na czele z jej prze-

Rozmowy, które 
dzone w duchu

by>" prowa- 
wzaiemnego

cym FDP Hansem-Dietri-
chem Genscherem i przewodni
czącym CDU Helmutem
Kohlera, jak i z kierowniczymi

E. Gierek zakończył wizytę w RFN
Dokończenie ze str. I 

nawiązała ona ostatnio kontak 
ty z polskim „Centromorem”, 
który zakupuje tu niektóre 
elementy wyposażenia i oprzy­
rządowania dla polskich stat­
ków.

Pozdrawiany oklaskami przez 
licznie zebranych stoczniowców 1 
sekretarz KC PZPR przywitał się 
z przewodniczącym Rady Zakłado­
wej Stoczni, H. Boehrnsenem i z 
pozostałymi członkami rady. 
Boehrnsen, działacz SPD, antyfa- 
szysta więziony w czasach hitle­
rowskich, przypomniał tradycje 
rućhu robotniczego w stoczni, się­
gające 1919 r. Następnie członko­
wie rady zakładowej mówili o 
aktywnym udziale związkowców w 
realizowaniu porozumienia o współ 
pracy Bremy z Gdańskiem. Za­
pewnili jednocześnie, że zaangażo­
wani w to dzieło członkowie zało­
gi będą nadal aktywni na polu 
pogłębienia współpracy z Polską, 
jak też tworzenia nowych, pozy­
tywnych wartości w stosunkach 
między obu krajami. Podczas tego

Wysoko cenię okazaną nam 
gościnność, rzeczowy i wybie­
gający w przyszłość charak­
ter rozmów z panem kancle­
rzem federalnym Helmutem 
Schmidtem, z panem Schee- 
lem i innymi wybitnymi dzia 
łączami politycznymi oraz gos 
podarczymi Republiki Fede­
ralnej Niemiec.

Rozmowy te — kontynuo-
wał I sekretarz KC po-

zaimprowizowanego spotkania
członkowie Rady Zakładowej po­
informowali I sekretarza o wa­
runkach pracy w stoczni, o spra­
wach socjalnych załogi i proble­
mach produkcyjnych tego zakładu.

Serdecznie żegnany przez 
przedstawicieli kierownictwa i 
załogi, I sekretarz KC PZPR 
opuścił stocznię, udając się na 
Lotnisko w Bremie.

Ostatnie minuty wizyty. I 
sekretarza KC PZPR pożegnał 
Hans Koschnick..

Przed wejście na pokład sa­
molotu E. Gierek złożył oś­
wiadczenie wobec licznie'‘zgro­
madzonych na płycie lotniska 
dziennikarzy.

WYPOWIEDŹ E. GIERKA
PRZY ODLOCIE Z RFN

Opuszczając Bremę — po­
wiedział E. Gierek — pragnę 
podkreślić wielkie znaczenie, 
jakie przywiązujemy do koń­
czącej się mojej wizyty pań­
stwowej w Republice Federal 
nej Niemiec, do przeprowa­
dzonych w czasie jej trwania 
rozmów i zawartych porozu­
mień. Stanowią one ważki 
wkład w dzieło pełnej norma­
lizacji oraz wszechstronnego 
rozwoju stosunków między 
naszymi państwami.

twierdziły o-bopólncść dążenia 
do przezwyciężenia przeszło­
ści i budowy przyszłości w 
stosunkach między naszymi 
krajami i narodami. Odpo­
wiada to pragnieniu narodu 
polskiego do ułożenia swych 
stosunków ze społeczeństwem 
RFN, z wszystkimi, którzy 
stoją na gruncie zawartych 
układów i porozumień w du­
chu pokojowej, przyjaznej 
współpracy. Rozmowy potwier 
dziły również wolę obu kra­
jów by wraz z innymi pań­
stwami zapewnić realizację 
aktu końcowego konferencji w 
Helsinkach, tworzyć trwałą 
strukturę bezpieczeństwa i 
pokoju na naszym kontynen­
cie.

Podpisane wspólne oświad­
czenie o rozwoju stosunków 
wzajemnych oraz zawarte pod 
czas wizyty istotne porozumie 
nie gospodarcze i umowa kul 
turalna służyć będą dobrze — 
jestem o tym głęboko prze­
konany — naszym narodom i
całej 
wagę 
lenie, 
czne

Europie. Sądzę, że ich 
doceni zarówno to poko 
które ma za sobą tragi 
doświadczenia przeszło-

wodaiiczącym Herbertem
Miesem.

I sekretarz KC PZPR i kan­
clerz federalny RFN podpisali 
na zakończenie rozmów, w dniu 
11 czerwca 1976 roku, wspólne 
©•świadczenie o rozwoju stosun 
ków między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Republiką Fe 
deralną Niemiec.

•W tym samym dniu podpi­
sane zostały między rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i rządem Republiki Fe­
deralnej Niemiec: umowa o 
współpracy kulturalnej oraz u- 
mowa o dalszym rozwoju 
współpracy w dziedzinie gospo 
darczej.

Obie strony oceniłv wizvtę 
I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka, jako wyda­
rzenie o historycznym znacze­
niu w stosunkach między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową i 
Republiką Federalną Niemiec, 
które, zdaniem obu stron, od­
zwierciedla pomyślnv przebieg 
procesu normalizacji.

Obie strony wyra ziłv swo 
głębokie zadowolenie z otwar­
tej i przyjaznej atmcsferv oraz 
pozytywnych wyników wizyty.

zrozumienia i zaufania, uwa­
żają one za owocne i pożytecz­
ne. i oczekują od nich nowych 
decydujących impulsów dla 
dalszego rozwoju wzajemnych 
stosunków.

W tej wizycie I sekretarza KC 
PZPR widzą one symbol uwień 
czonych sukcesem starań obu 
stron o przezwyciężanie tego, 
co dzieliło oba narody i sym­
bol tworzenia nowej jakości 
stosunków międz- Polską i Re 
publiką Federalną Niemiec. O- 
bie strony stwierdziły z prze­
konaniem, że polityka mająca 
na celu rozwój współpracy mie 
dzv ich państwami i narodami 
służy jednocześnie umocnieniu 
pokoju w Eu ronię.

I sekretarz KC PZPR zaoro- 
sił kanclerza federalnego RFN 
— Helmuta Schmidta do złoże 
nia oficjalnej wizvty w Polsce. 
Zaproszenie zostało przyjęte z 
podziękowaniem. (PAP)

Prezydent Francji
na uroczystościach

w Yerdun

W Bejrucie nadal atmosfera niepo|<Ojq

Porozumienie w sprawie
przerwania walk w Libanie

Jak poinformowały Radio Damaszek i libijska age 
sowa ARNA, w wyniku negocjacji prowadzonych Pn' 
cie przez premiera Libii Dżalluda, osiągnięto w sob t Ł 
rozumienie w sprawie przerwania walk między odd • p0' 
organizacji palestyńskiej „Sajka” i jednostkami syry^l^ 
a siłami lewicy palestyńsko-li bańskiej.

laEDDA
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane tylko mieiscami przetścio 
wo duże. Przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna ad 18 stop­
ni na północy do 25 miejscami na 
południowym zachodzie.
aSłCKEBEEaSffiflSBEMMB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

। ir iw

ści, jak i młodzież, która kon 
tynuować będzie rozpoczęte 
przez nas dzieło.

W imieniu własnym, mojej 
małżonki i osób towarzyszą­
cych pragnę podziękować za 
ciepłe przyjęcie zgotowane 
nam w Republice Federalnej 
Niemiec, za stworzenie przy­
jaznej atmosfery, która mia­
ła tak duże znaczenie dla po­
myślnych rezultatów naszych 
rozmów. Będziemy oczekiwać 
w Warszawie wizyty pana kań 
clerza federalnego Helmuta 
Schmidta.

Pragnę podziękować społe­
czeństwu Hamburga, Bonn, 
Duesseldorfu, Linzu. Bremy — 
miast, które odwiedziliśmy, za 
okazaną nam sympatię i goś­
cinność. (PAP)

.GLOS 
Adres

Odlatuję z Republiki Fede­
ralnej Niemiec — powiedział 
na zakończenie E. Gierek — 
z przeświadczeniem, że stwo­
rzone dobre podstawy wypeł­
niać będziemy wspólnie treś­
ciami i dokonaniami pozwala 
jącymi szybciej osiągnąć cel, 
który wytyczyliśmy.

O godz. 13.15 samolot spe­
cjalny wiozący Edwarda Gier­
ka, jego małżonkę praż pozo­
stałe osobistości polskie wzbił 
się z pasa startowego lotni­
ska w Bremie, biorąc kurs na 
Warszawę.

Do granicy państwowej Re­
publiki Federalnej Niemiec 
samolotowi wiozącemu I se­
kretarza KC PZPR towarzy­
szyła honorowa eskorta my-

Wczoraj przed południem 
prezydent Francji Valery Gis­
card d’Estaing udał się heli­
kopterem do Verdun by wziąć 
udział w uroczystościach 60 
rocznicy walk, jakie miały tu 
miejsce w okresie I wojny 
światowej. Agencje przypomi 
nają, że w trwającej prawie 11 
miesięcy bitwie pod Verdun 
w roku 1916, zginęło ponad 
600 000 żołnierzy francuskich 
i niemieckich.

Agencje podały również in­
formacje, że na kilka godzin 
przed opublikowaniem wiado­
mości o zawarciu tego porozu­
mienia, oddziały prosyryjskiej 
organizacji palestyńskiej „Saj 
ka” zniosły w nocy z piątku na . 
sobotę trwającą od poniedział 
ku blokadę zachodniej części 
Bejrutu, która kontrolowana 
jest przez siły lewicy palestyń 
sko-libańskiej. Zaczęły również 
napływać wiadomości o stop­
niowym wycofywaniu się od­
działów „Sajki” i syryjskich 
jednostek wojskowych z rejo­
nu portu lotniczego i południc 
wej części miasta.

Wiadomość o zawarciu poro 
zumienia w sprawie rozpoczę 
cia wycofywania wojsk syryj­
skich z Libanu została po­
twierdzona przez kierownictwo 
organizacji palestyńskiej „Fa­
tach”, które poinformowało, że 
wycofanie tych wojsk nastąoi 
w ciągu 10 dni i odbędzie się 
w dwóch etapach. W pierw­
szym oddziały syryjskie mają 
się wycofać z rejonu w pobliżu 
Bejrutu, portu Sajda. położo­
nego około 30 km na południe 
cd Bejrutu, północnego portu 
Tripoli oraz z rejonów gór­
skich na wschód od Bejrutu. 
W drugim etapie wojska sy­
ryjskie mają wycofać sie z do­
liny Bekaa w środkowym Li­
banie i rejonu Akar na półno­
cy kraju. Wycofujące się od­
działy syryjskie mają być za­
stępowane przez połączone si­
ły arabskie, powołane przez 
Ligę Arabską.

Sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej, Mahmud Riad, któ­
ry wraz z trzyosobową delega­
cją wojskową przebywa obec-

me w Damaszku, proWad . 
sobotę rozmowy z pr * 
mi syryjskimi, 'mawiajac?Ca' 
wy techniczne, zwiazan;™ 
nością i działalnością 
nych sił arabskich w Lib^

Kolejne kontrakty 
polskich central

Dokończenie ze str. i
Można także obef™ 

drewniane domki turysty’” 
Wyróżnia się wśród nich da 
cza” drewniana o powierS' 
ni 25 m kw., składająca 1 
z dwóch pokoi, kuchni i we 
randki. Jej producentem « 
warszawskie zakłady stad

ne.

śliwców lotnictwa 
go RFN.

W sobotę, w 
p rzedpołu dn io wy c h

wojekowe-

godzinach 
małżonka

I sekretarza KC PZPR — Sta 
nisława Gierek w towarzy­
stwie małżonki prezydenta se 
natu i burmistrza miasta B^e 
my pani Koschnick, zwiedzi­
ła zabytki Bremy oraz fabrv 
ke wyrobów ze srebra. (PAP)

Porażka G. Forda
w stanie Missouri

Prezydent Ford poniósł po­
ważną porażkę w stanie Mis­
souri, gdzie jego rywal, były 
gubernator Kalifornii — Ro­
nald Reagan odniósł zwycięs­
two, zapewniając sobie głosy 
większości delegatów tego sta 
nu na konwencję republikań­
ską, która nominuje kandy­
data na prezydenta. W stanie 
tym nie przeprowadza się wy 
borów wstępnych, '

W końcu ub. miesiąca we 
wstępnym głosowaniu 12 de­
legatów stanu Missouri wy­
powiedziało się za Reaganem, 
15 za Fordem, 3 było niezde-
cynowanych. Wyniki 
ne w sobotę wieczór 
ją jednak, że stan 
przeszedł do obozu

ogłośzo- 
wskazu- 
Missouri 
Reagana.

Obecnie 30 delegatów wypo­
wiada się za Reaganem, 16 za 
Fordem, 3 za innymi kandy­
datami.

Po rezultatach ogłoszonych 
w sobotę w stanie Missouri, 
Ford dysponuje głosami 960 
delegatów, Reagan głosami 886 
delegatów na konwencję Par 
tii Republikańskiej. 260 dele­
gatów nie wypowiedziało się 
jeszcze. (PAP)

WIELKOPOLSKI'
r e d a k c 11: Poznań, ul. Grun-

Na 
brało 
nów 
także

dawnym polu bitwy ze- 
się około 6 000 wetera 
francuskich. Przybyły 
delegacje z innych kra-

jów, które brały udział w I 
wojnie światowej. Prezydent 
Giscard d’Estaing wygłosił 
przemówienie do zgromadzo­
nych byłych żołnierzy i przy­
jął paradę wojskową. (PAP)

Zmarł E. Ołubek
W sobotę, 12 bm.. zmarł wielo­

letni i zasłużo-ny działacz partyj­
ny, zastępca członka Komitetu 
Centralnego PZPR — Eugeniusz
Ołubek.

Zmarły 
dzialnych 
ostatnio

pełnił szereg odpowie- 
funkcji partyjnych, a 

był kierownikiem Wy-
działu Ogólnego KC PZPR. Za 
działalność społeczno-polityczną i 
zawodowa był odznaczony Orde­
rem Sztandaru Pracy II klasy i 
innymi wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. (PAP)

® Od zwarcia w instalacji elek 
trycznej wybuchł pożar w fermie 
lisów Bronisława D. w Krotoszy 
nie (woj. kaliskie). Ogień strawił 
kilka drewnianych klatek i 78 li­
sów. Straty — około 20 000 zł.
• Kierujący autobusem „San”, 

32-letni Czesław Sz. na luku dro- 
' gi w Sierniczu (woj. konińskie) 

wpadł na stojący przy drodze 
mur spalonego domu. W szpitalu 
w Słupcy nie udało sie uratować 
mu życia; pasażer przebywa tam 
z ciężkimi obrażeniami.
• Pożar budynków inwentar­

skich w zagrodzie Leonarda Z. w 
Zarowie w tym samym woje wódz 
twie, spowodował straty około 
40 000 zł.
• Śmiertelny wypadek wyda­

rzył się w Poniecu (woj. leszczyń 
skie), gdzie 15-letni Jacek M. 
wyjechał nagle z podwórka rowe­
rem na ulicę, wprost pod nad jeż 
dżający motocykl. (hop)

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
W PAŁACU KULTURY

W tym roku spółdzielczość Br, 
cy wystawia swoje wyrobv . 
Pałacu Kultury. W kolekcji Wv 
robow spółdzielczości najleoiri 
wyeksponwano galanterię sk6 
rżana oraz zabawki. Duże zainte 
resowanie zwiedzających wzbn. 
dza też pomysłowo zaaranżowani 
ekspozycja świec. Duży dział sta 
nowią stoiska z artykułami eh?, 
micznymi, kosmetyki narzędzia 
ogrodnicze i sprzęt gospodarstwa 
domowego. Udana jest kolekcja 
dziewiarska i odzieżowa. Wystawę 
jednego z tradycyjnych towarów 
spółdzielczości — wikliny — mj. 
nej i cenionej przez licznych od. 
biorców zagranicznvch zorganizo­
wano w Krzvżownikach nad Je­
ziorem Kierskim.

Z kolei w pawilonie 15 na te­
renie MTP czvnna jest miedry. 
narodowa wystawa spółdzielczości 
pracy zorganizowana nrzez agen­
cie ONZ do Spraw Uprzemysło­
wienia UNTDO oraz Centrum Pm 
mocii Spółdzielczości Pracy nny 
CZSP. Prezentowane sa tutaj wv 
roby takich państw jak: Egint, 
Ekwador. Honduras, Jndonezla. 
Iran. Kenta. Kolumbia. Peru i Sri 
T anka. W tej eksnozycn dominu­
ją wvroby pamiątkarskie oraz rę 
kodzielnicze.

NA PRZYKŁAD „UNITRA*

Wytwórnia rur ciśnieniowych
powsłaje w Ostrowie

Zgodnie z harmonogramem 
przebiegają prace przy budo­
wie wytwórni rur ciśnienio­
wych w Ostrowie Wielkopol­
skim. Generalnym wykonaw­
cą tej nowej inwestycji jest 
Ostrowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. 
Obecnie, po ukończeniu zaple 
cza magazynowego prace bry 
gad budowlanych koncentru­
ją się przy innych obiektach 
towarzyszących oraz na sta­
wianiu głównej hali produk­
cyjnej. Równocześnie przygo­
towuje się front robót dla wy 
specjalizowanych podwyko­
nawców. Ponadto Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Melioracyj­
ne z Ostrowa prowadzi robo­
ty inżynieryjne i układa prze 
wody kanalizacyjne.

Wszystkie dotychczasowe 
prace przebiegają sprawnie 
dzięki dużemu zaangażowaniu

budowlanych i wzorowej 
współpracy z inwestorem. Bez 
zarzutu jest również organiza 
cja pracy na budowie.

Ostrowska Wytwórnia Rur 
Ciśnieniowych, która ma dać 
planowaną produkcję w roku 
1978, będzie pierwszym tego 
typu obiektem w kraju. Meto 
dą sprężania betonów wyra­
biać się tu będzie rury o róż­
nych przekrojach, które słu­
żyć mają do budowy magi­
strali wodociągowych i kana­
lizacyjnych. Jakość tych rur 
pozwoli tłoczyć w nich wodę 
pod dużym ciśnieniem na 
większe odległości. Wyposażę 
nie techniczne dla Ostro­
wa sprowadzone zostanie ze 
Związku Radzieckiego i ze 
Szwecji: nad rozruchem czu­
wać będą specjaliści radziec­
cy. (par)

Jedną z polskich central 
handlu zagranicznego, które5 
na 48 MTP przejawiają naj­
większą aktywność handlową 
jest „Unitra”. Centrala ta za 
warła dotychczas kontrakty 
wartości ponad 100 min zł 
dew. M. in. do NRD sprzeda­
no żarówki fotograficzne, mi­
krofony i słuchawki, magneto 
fony, radia samochodowe ty­
pu „Safari”. Zawarto również 
kontrakty jmnortowe na dosta 
wy z krajów kapitalistycznych 
części zamiennych do urzą­
dzeń elektronicznych oraz pod 
ze^nołów elektronicznych.

Za pośrednictwem „Buma; 
ru” sprzedaliśmy przyczep i 
ładowarki, a kupiliśmy z 
i Czechosłowacji koparki i 
dowarki. „Polmot” na przy­
kład snrze^ał ra Węgry - 
mochody ,.^uk” i zakupi 
blowozy. Handlowcy z 
cbu” wyeksportowali n 1 
miast kwas siarkowy, farm - 
ceutyki do Rumunii i na 
Prv. „CooneXim” ^^rł * 
NRD urnowe na eksoort K 
fekcji. Za Pośrednictwem - 
rimexu” poszukiwań vch austriackie 
opraw okularowych.

KRONIKA TARGOWA
Wczoraj MPT zwiedził ® 

równik Wydziału _ 
wo-W.ychowawczeJ 
Wiesław Klimczak, 
też: delegacje zagraniczne 
in. z Portugalii z sekrety 
śtanu do spraw ryboł^jj 
Pedro Coelho i delegaX;cZvl 
ponii, której .
prezes Japońskiego R j
szenia dla
europejskimi kra.iam ?n 
tycznymi Masahi Isano.
bo+e obchodzono na 8 
dzień wystawców z 
wczoraj odbyło sie 
„Polonez” nrzyłecie .e!?i 
nrzez wystawców z 
(RFN), (map)
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kolejnych komisjach sej’mowych Od 19 do 24 bm. w Warszawie

Debata nad realizacją
ubiegłorocznego planu i budżetu

Debata nad rządowym sprawozdaniem z wykonania ubie- 
lorocznego planu i budżetu toczyła się w kolejnych komi­

sjach sejmowych.
va posiedzeniu Komisji Zdro, 

i Kultury Fizycznej pod- 
Słono, że w minionym 5- 
k . cała ludność kraju obję- 
Łała bezpłatną opieką le

ka Dwukrotnie w stosun 
do poprzedniej 5-latki wzro 

?lv nakłady na budowę i wypo 
źpnie obiektów służby zdro 

53 O 19 700 wzrosła liczba 
gk szpitalnych, o 577 - 
Miejskich ośrodkow. zdrowia 
Lybyło 17 200 miejsc w złob 
ach i 7 900 miejsc w domach 

pomocy społecznej. Mimo to w 
975 r — podobnie jak w la- 
ach ubiegłych — nie został w 

pełni wykonany plan inwesty
Akcentując osiągnięcia w dzie- 
. nie ochrony zdrowia obywateli, 
oprawę stanu sanitarnego miast 

spadek zachorowań na wie 
L chorób, istotny postęp w walce 
, gruźlicą i chorobami wenerycz­
ni — posłowie skoncentrowali 

"e w dyskusji na głównych bolą- 
trkach służby zdrowia: inwesty­
cjach i sytuacji kadrowej, ilustru 
ląc te problemy konkretnymi przy 
kładami z poszczególnych miast i 
regionów.

Komisja Administracji, Gos 
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska stwierdziła, że w 
rezultacie trzeciego etapu re­
formy administracji umocnio­
no jej ogniwa stopnia podsta 
wowego, zwłaszcza gminy. 
Znacznie usprawniono załat­
wianie spraw obywateli, duże 
po postępu dokonano też w 
dziedzinie doskonalenia apara 
tu administracji terenowej; 
notuje sie duży wzrost pozio­
mu kwalifikacji kadr admini­
stracyjnych, choć istnieją tu 
dysproporcje między różnymi 
regionami. W dziedzinie ochro 
ny środowiska osiągnięto 
zmniejszenie emisji pyłów do 
atmosfery, wybudowano w 
ubr. 148 oczyszczalni ścieków; 
nie zrealizowano jednak wszy 
stkich planowanych w tej dzie 
dżinie zamierzeń — co wska 
zuje na potrzebę podjęcia bar 
dziej zdecydowanych działań, 
służących ochronie wód i no- 
wietrza atmosferycznego. Wie 
le uwagi poświęcili posłowie 
problemom budown:ctwa mie 
szkaniowego. (PAP)

Poznańscy autorzy 
wśród 

laureatów konkursu
W czerwcowym wydaniu „No 

wych Dróg” — organu KC 
PZPR opulikcwano wyniki 
konkursu na prace doktorskie 
i magisterskie poświęcone 
Związkowi Radzieckiemu oraz 
współpracy i przyjaźń-; polsko- 
radzieckiej. Organizatorami 
konkursu byli: Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, Instytut Pod­
stawowych Problemów Mark- 
sizmu-Leninizmu KC PZPR i
redakcja „Nowych Dróg” przy 
współudziale Ministerstwa 
wnki, Szkolnictwa Wyższego 
1 Techniki oraz Zarządu Głów 
nego Socjalistycznego Związku 
studentów Polskich.

Wśród laureatów II edycji te 
Eo stałego konkursu, znaleźli 
się autorzy z Uniwersytetu im. 
•Mickiewicza w Poznaniu. 
„ grupie prac doktorskich

J stopnia przyznano 
r. Maciejowi Olejniczakowi za 

P;acę pt. „Polsko-radzieckie 
Ł°sunki w dziedzinie kultury 

w latach 1945—1972”, nagrodę 
u ^“^Dnia — dr. Antoniemu 
^arkunasowi 
"t^m i przeźrocza jako środ- 
. dydaktyczne wdydaktyczne w nauczaniu 
syf A rosyjakiego na uniwer- 

studiach rusycystycz 
__ d > a nagrodę III stopnia 

er Halinie Wiatr za pracę 
£ .Rosyjska i radziecka pro- 

dziecięca i młodzieżowa w 
polskiej lat 

w- • *
Prac magisterskich 

ite/w 111 stopnia uzyskał 
, Piotr Fast za „Radziec- 
d7’O?r?zę Huczną lat sześć- 
mer 1 t"3?11”’ a wyróżnienie — 
bja ^dUa Stankiewicz. Wy- 
d2Gnvo<agmen?y prac na§ro- 
ąa /'V. wyróżnionych zosta- 
stwc^^1^0,77306 w serH Pań 
kow eg° Wydawnictwa Nau- 
■ZSRp°’ utytułowanej „PRL- 

‘ Współpraca-Przyjaźń- 
^•erstwo”. (wos)

Uchwały KC KPZR
Komitet Centralny KPZR 

przyjął uchwałę „O zadaniach 
szkolenia partyjnego w świet­
le uchwał XXV Zjazdu 
KPZR”, w której podkreśla, że 
w obecnych warunkach szko- 
lenię partyjne wymaga dal­
szego doskonalenia zgodnie z 
nakreślonymi przez XXV Zjazd 
zadaniami polityki wewnę­
trznej i zagranicznej oraz dzia 
łalności ideologicznej partii. 
Jak podkreśla się w uchwale, 
w Związku Radzieckim ponad 
20 min osób studiuje w ra­
mach szkolenia partyjnego 
dzieła klasyków marksizmu- 
leninizmu i dokumenty KPZR, 
uczy się historii partii, ekono­
mii politycznej, filozofii, nau­
kowego komunizmu, podstaw 
gospodarki i zarządzania.

Komitet Centralny KPZR 
przyjął również uchwałę o 
działalności ministerstwa bu­
dowy zakładów przemysłu cięż 
kiego ZSRR. (PAP)

Pierwsze korzyści
powszechnego przeglądu gmin

Pnaca zespołów do spraw powszechnego przeglądu gmin 
przynosi duże korzyści i spotyka się z pełną aprobatą rol­
ników. W większości gmin specjaliści wizytujący wsie 
i gospodarstwa zebrali już najważniejsze dane o gospodar­
ce rolnej i leśnej, o stopniu wykorzystania gruntów, urzą 
dzeń melioracyjnych, budynk ów gospodarskich, sieci dróg 
itp.
Na tej podstawie opracowu 

je się zbiorcze informacje, w 
których dane statystyczne pod 
budowywane są propozycjami 
dotyczącymi poprawy gospo­
darki gminnej i wykorzysta­
nia rezerw. Idzie bowiem o 
skuteczne i natychmiastowe 
wcielanie w życie wniosków z 
przeglądu, który powinien 
przyczynić się d<> dalszej in­
tensyfikacji produkcji rolnej, 
lepszego niż dotychczas za­
gospodarowania gmin, uspraw 
nienia pracy wiejskich insty­
tucji i organizacji, poprawy 
warunków życia ludności wsi.

Specjaliści odwiedzający 
wsie i gospodarstwa często 
wskazują m. in. na możliwość 
znacznego zwiększenia pro­
dukcji poprzez wykonanie 
określonych zabiegów melio­
racyjnych. Np. w jednej z 
największych gmin woj. po­
znańskiego — Obornikach — 
należy na około 200 ha prze­
prowadzić prace melioracyj­
ne, wyciąć krzewy itp. Zale­
cono również odwodnienie 
kompleksu łąk należących do 
rolniczych spółdzielni produk 
cyjnych Małachowo i Mszczy 
czyn; efektem będzie dodatko 
wa produkcja nasz zielonych. 
Natomiast areał upraw w gmi 
nie Kórnik powiększy się o 
6,5 ha dzięki likwidacji zbęd­
nych dróg. Nie jest to cd- 
osobniony przykład.

W woj. krakowskim opracowy­
wane są wnioski z przeglądu i

Fot. — Archiwum

pracę pt. Oficer i wychowawca

Wciąż wydaje mi się, że 
to tylko miesiące upły 
nęły od 1 listopada 

1943 roku, gdy w jednym z od 
działów partyzanckich na Wi­
leńszczyźnie składałem przysię

Europejskie 
Zgromadzenie

Młodzieży i Studentów
19 bm. rozpocznie się w 

Warszawie Europejskie Zgro­
madzenie Młodzieży i Studen 
tów. W kilkudnionych obra­
dach, które toczyć się będą 
pod hasłem: „O trwały pokój, 
bezpieczeństwo, współpracę i 
postęp społeczny” weźmie 
udział około 1500 delegatów 
reprezentujących organizacje 
młodzieżowe i studenckie róż 
nych orientacji ideologicznych 
i politycznych, światopoglą­
dów i wyznań ze wszystkich 
stron naszego kontynentu. 
Zgromadzenie będzie najwięk 
szą z międzynarodowych im­
prez młodzieżowych organizo­
wanych w naszym kraju od 
V Światowego Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów w Warsza 
wie w 1955 r., a jednocześnie 
najbardziej reprezentatywną 
i szeroką konferencją europej 
skich organizacji młodzieży i 
studentów w okresie po II 
wojniP światowej.

Głównym zadaniem tego 
spotkania jest określenie kie­
runków dalszych działań mło 
dego pokolenia Europy na 
rzecz realizacji postanowień 
zawartych w dokumentach 
końcowych KBWE w Helsin­
kach. (PAP)

projekty wykorzystania istnieją­
cych rezerw. Najwięcej niedociąg 
nięć w gospodarce ziemią stwier­
dzono w zachodniej i południo- 
wej części województwa. Np. w 
gminie Wielka Wieś zewidencjo­
nowano ok. 40 ha odłogów, a w 
gminie Gołcza ok. 50 ha jest
nie użytkowanych lub niedosta­
tecznie zagospodarowanych. (PAP)

W Zielonej Górze

Zakończył się Festiwal 
Piosenki Radzieckie)
W sobotę — 12 bm., wieczo 

rem, podczas galowego kon­
certu laureatów, Zielona Góra 
po raz ostatni oklaskiwała u- 
czestników XII Festiwalu Pio 
senki Radzieckiej. Na widow­
ni znajdowali się: sekretarz 
KC PZPR Wincenty Krasko 
oraz gospodarze województwa.

Sobotni koncert był wielką 
rewią urzekających melodii 
Kraju Rad. Po raz pierwszy 
w historii zielonogórskich fes 
tiwali zaprezentowali się na 
finiszu festiwalowym wszyscy 
piosenkarze-amatorzy uczest­
niczący w XII spotkaniu z 
piosenką radziecką. Gorącymi 
oklaskami nagradzała publicz­
ność zarówno tych, którzy wy 
wożą z Zielonej Góry nagrody 
jak też uhonorowanych wyróż 
nieniami, dyplomami i upo­
minkami. (PAP) 

gę walki z najeźdźcą. A potem 
żołnierska droga. Poprzez sze­
regi Armii Radzieckiej do Woj 
ska Polskiego. Do 36 pułku pie 
choty 8 dywizji imienia Barto 
sza Głowackiego —• II Armii. 
Przebyty z nią szlak bojowy — 
koniec wojny w Mielniku. Ale 
to jeszcze nie zakończyło wo­
jaczki. Bieszczady, walki z ban 
darni UPA. I wtedy postanowi­
łem nie rozstawać się z mundu 
rem.

Przybywa lat, siwych wło­
sów, przybywa i doświadcze­
nia tak potrzebnego w pracy 
nad wychowaniem młodego po 
kolenia. Nabywam umiejętno­
ści wiązania szczytnych trady­
cji z odczuciami i potrzebami 
ludzi, którzy wojnę znają tyl­

Dzisiejszy Rzeszów

W ostatnich latach Rzeszów— miasto przemysłu elektromaszynowego — liczący prawie 100 009 
mieszkańców, coraz szybciej nabywa cech wielkomiejskich. Przybywają nowe dzielnice mieszka­

niowe, powstają nowoczesne arterie komunikacyjne.
Na zdjęciu: nowoczesna trasa, która bardzo ułatwia przejazd przez miasto.

CAF — fot. Lokaj

Handel zagraniczny

Więcej z każdego hektara
Ekonomiści powiadają, że 

w aktualnej sytuacji 
gospodarczej świata naj 

więcej zyskać mogą dwie gru­
py państw. Do pierwszej zali­
czają kraje dysponujące ropą 
naftową, do drugiej zaś pań­
stwa posiadające w nadmiarze 
żywność. Ropę — twierdzą — 
można w biedzie zastąpić in­
nymi źródłami energii, żywno­
ści nie da się zastąpić niczym.

Przymierzając te rozważa­
nia do polskich realiów, moż­
na rzec: ropy nie mamy, ale 
jesteśmy krajem o znanych 
tradycjach rolniczych, cenio­
nym producentem niektórych 
towarów żywnościowych. Czy 
więc Polska ma szansę dołą­
czyć do grona czołowych w 
świecie eksporterów żywno­
ści?

Odwołując się do historii 
można przypomnieć, że w 
okresie międzywojennym arty 
kuły rolno-spożywcze stanowi 
ły czwartą część obrotów pol­
skiego handlu zagranicznego, 
a ich udział w eksporcie miał 
tendencję rosnącą. Na przy­
kład w roku 1938 artykuły roi 
no-spożywcze stanowiły 35 pro 
cent całego naszego eksportu, 
zaś tylko 11 procent importu. 
Oczywiście porównywanie tam 
tego okresu z obecnym jest 
bardzo trudne. Wtedy Polska 
— kraj o charakterze rolni­
czym i o mało rozwiniętym 
przemyśle — siłą rzeczy mu- 
siała opierać swoją działal­
ność eksportową na wywozie 
żywności. Przede wszystkim 
zaś rzekomy nadmiar płodów 
rolnych wynikał z małej kon­
sumpcji krajowej, mającej 
związek z niską stopą życio­
wą.

Obecna sytuacja jest inna. 
Na przykład w latach 1971— 
1975 artykuły rolno-spożyw­
cze stanowiły 12,6 procent 
globalnego eksportu Polski 
oraz 13 procent całego nasze­
go importu. Mniej korzystnie 
zjawisko to wygląda, gdy je 
zaprezentować wartościowo, w 
liczbach z roku 1975. Import 
o wartości 5,098 mld zł dew. 
przewyższał eksport, który 
wyniósł 3,34 mld zł dew.

W kilku słowach strukturę 
obrotów handlu zagraniczne­
go żywnością, można by pod­
sumować tak: sprzedajemy go

ko z naszych opowiadań, pod­
ręczników i książek. Uważam, 
że zadaniem starszego pokole­
nia, które uczestniczyło w wal 
ce ,o wyzwolenie narodowe i 
społeczne Ojczyzny, jest pomoc 
w znalezieniu wzorców postaw 
zaangażowanych. Musirny po­
kazać, że tak, jak ongiś w bo­
ju, można i powinno się służ- 
żyć sprawie pokojowej. Swoją 
postawą dawać przykład mło­
dym. I to jest główna wytycz­
na dla działania ludzi zrzeszo­
nych w szeregach ZBoWiD. Ta 
ki też program opracowała Ko 
misja do spraw Współpracy z 
Młodzieżą i Propagandy przy 
Zarządzie Wojewódzkim 
ZBoWiD w Poznaniu. Uchwa­
ła III Plenum KC PZPR spre­

towe produkty żywnościowe, 
kupujemy zaś głównie mate­
riały do produkcji żywności. 
80 procent naszych wyrobów 
trafia do USA i krajów EWG. 
Kupują od nas najchętniej 
artykuły pochodzenia zwierzę 
cego (raczej wołowinę niż 
wieprzowinę), m. in. drób, 
masło, jaja, mięso końskie. Z 
artykułów pochodzenia roślin 
nego największym powodze­
niem cieszą się polski cukier, 
warzywa, owoce, ich prze­
twory (coraz więcej mrożo­
nek) oraz rzepak, ziemniaki, 
świeże owoce i jagody, prze­
twory ziemniaczane, napoje 
alkoholowe, olej rzepakowy i 
inne.

Import dotyczy głównie 
zbóż (z USA, Kanady, Fran­
cji), pasz i nawozów (ZSRR, 
NRD) oraz produktów strefy 
tropikalnej i śródziemnomor­
skiej, czyli kawy, herbaty, 
kakao i owoców cytrusowych. 
Pozostałą część stanowią na­
siona oleiste, oleje, ryby i 
przetwory rybne.

W latach 1974—75 znacznie 
wzrosły ceny zbóż i pasz. 
Wpłynęło to na wyraźne po­
gorszenie tzw. terms of trade 
(stosunek cen uzyskiwanych 
w eksporcie do cen obowiązu 
jących w imporcie) naszego 
handlu żywnością. Starano 
się jednak utrzymać ów eks­
port na niezmienionym po­
ziomie, gdyż jest on mimo to 
nadal opłacalny. Na przykład 
importując pasze za 500 min 
zł dew. możemy uzyskać za 
nie w produkcji bydła żyw­
ność wartości 850 min zł de­
wizowych, a w produkcji trzo 
dy 1,135 mld zł dew. Chodzi 
też nie tylko o ceny, ale o u- 
trzymanie i ustabilizowanie 
zdobytej już pozycji na ryn­
kach światowych. Ekonomiści 
wyliczyli, że eksport żwności 
jest zawsze bardziej opłacal­
ny, niż eksport — średniej 
jakości i produkowanych w 
krótkich seriach — wyrobów 
przemysłowych.

Rodzi się jednak kilka py­
tań. Jak doprowadzić do uzy 
skania dodatniego salda w 
obrocie żywnością? Co nale­
ży zrobić, aby w ramach ist­
niejących możliwości uzyski­
wać większą produkcję i efek 
tywność eksoortu? Na przy­
kład w RFN zbiera się mniej 

cyzowała zadania dla nas wszy 
stkich, bo wszyscy jesteśmy od 
powiedzialni za wychowanie 
młodych Polaków. Zaczyna się 
ono w domu rodzinnyrh, w 
przedszkolu, w szkole. Pierw­
szym sprawdzianem prawidło­
wego wychowania obywatel­
skiego — jest służba wojsko­
wa. Wojsko powinno zamykać 
cykl wychowawczy dojrzałego 
już obywatela. I dlatego też sta 
le na spotkaniach z młodzieżą, 
my, działacze ZBoWiD, stara­
my się stawiać znak równania 
między prawami i obowiązka­
mi. Tylko taka postawa wszy­
stkich Polek i Polaków jest rę 
kojmią szybkiego rozwoju Oj­
czyzny we wszystkich dziedzi­
nach.

Mówił płk mgr CZESŁAW 
BRACZKOWSKI — zastępca ko 
mendanta Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Służb Kwatermistrzow- 
skich im. Mariana Buczka w Po 
znaniu, przewodniczący Komisji 
do spraw Współpracy z Młodzie 
żą Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD w Poznaniu, (jk) 

więcej tyle zbóż, co w Polsce, 
a ziemniaków trzykrotnie 
mniej; mamy mniej więcej ta 
kie samo pogłowie trzody 
chlewnej. Ale w RFN glo­
balna produkcja mięsa jest 
o 70—80 proc. większa 
niż w Polsce. Tam sto­
suje się jednak 4,5 min ton 
pasz wysokobiałkowych, u nas 
tylko milion. Tam produkcja 
jest więc droższa, ale wydaj­
niejsza. We Francji i NRD wy 
dajność w produkcji zwierzę­
cej też jest wyższa od naszej 
o ponad 10 procent

Te przykłady dowodzą, że 
uzyskanie lepszych wyników 
jest możliwe. Trzeba nie tylko 
zadbać o to, by importowane 
pasze i zboża efektywniej wy 
korzystać, lecz również o to, 
by stale zwiększać wydajność 
w produkcji krajowej zbóż, 
byśmy mieli więcej własnych 
pasz.

Gdy rozmawiać z szefami 
central handlu zagraniczne­
go, specjalizujących się w ob 
rotach artykułami rolno-spo­
żywczymi, wymieniają, oni co 
najmniej kilkanaście takich 
towarów, których mogliby 
sprzedać znacznie więcej i 
których produkcję można u 
nas powiększyć. Handlowcy 
z „Animexu”, „Rolimpexu”, 
„Agrosu”, „Polcoopu” i „Hor- 
texu” mają własną listę pło­
dów rolnych, które mogą przy 
nieść największe zyski w eks 
porcie.

Na przykład ziemniaki da­
ją 1 800 dolarów z jednego 
hektara, cukier 1 250—1 300 do 
larów, rzepak w przeliczeniu 
na olej rzepakowy — 400 do­
larów. Ubolewają nad upad­
kiem uprawy bardzo poszuki­
wanego w świecie jęczmienia 
browarnego. W 1933 roku 
zbieraliśmy 367 000 ton tego 
jęczmienia, a obecnie tylko 
22 000. Sporo można zarobić 
na cebuli, której tona koszto- 
wała w 1971 roku 60 dolarów 
a obecnie 330 dolarów. Za ma 
liny mrożone można uzyskać 
do 750 dolarów za tonę, za 
szparagi do 2 200 dolarów. Po 
szukiwane są nowalijki, pie­
czarki i truskawki. Tych ostat 
nich mamy tylko jedną od­
mianę, co bardzo utrudnia 
zbiory i operatywność w sprze 
dąży.

Odbiorcy zagraniczni chcą 
kupować nie tylko szynki, 
jaja, masło, wódki, ale i dzi­
czyznę, ślimaki, grzyby, czar­
ne jagody, kalarenę i... kanar 
ki. Ludzie z handlu zagranicz 
nego podpowiadają producen­
tom. że świat chce obecnie 
kupować gotowe mrożonki, a 
nie półorzetwory i pulpy. 
My nastawiamy się na eks- 
nort mrożonych owoców, a 
świat chętniej widzi obecnie 
mrożonki warzyv/ne. Tak oto 
handel zagraniczny pod nowi a 
da przemysłowi, w którym 
kierunku przeprofilować swo­
ją produkcie.

JeżeM wykorzystane zostaną 
wszvstk:e możliwości, to oka- 
że sie. że żywności możemy 
sprzedawać znacznie więcej.- 
Bez pogarszania zaopatrzenia 
rynku krajowego, a nawet w 
celu jego vatrakcvjnienia. Po 
można będzie wtedy kupić 
w'ccei używek, czv
też nevmych atrakcyjnych 
przetworów. i

MAREK PRZYBYLSKI ’
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POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Traviata».
. POLSKI — g. 19.30 „Derby w pa 
iacu”.

STARY RYNEK — g 22 15 
^Światło j dźwięk”.

Ł KUMA ~1

CHODZIEŻ Ceramik: „Dziew­
czyna na miotle”; Noteć: „Troje 
ze skrzydlatego pułku”.

GNIEZNO Dech: „To niemożli­
we”; Polonia: „Morderstwo w 
Orient Expressie”.

JAROCIN: „Wspaniały męż­
czyzna”, „Mania wielkości”.

JASTROWIE: „Flip i Flap w Le 
gii Cudzoziemskiej”.

KALISZ Oaza: „Ostatni skok 
gangu Olsena”; Stylowe: „Słonecz 
miki”, „Hazardziści”; Syrena: 
„Dzień Szakala”.

KOLO: „Samotny detektyw 
McQ”.

KONIN Górnik: „Ostatni skok 
gangu Olsena”; Centrum: „Dode 
ska den”. „Morderstwo w Orient 
Expressie”.

KOŚCIAN: „Mazepa”.
KRZYŻ: „Patt Garret i Billy 

Kid”, „Flip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskiej”.

LESZNO: „Z podniesionym czo­
łem”.

OSTRÓW Roma: „Pocztówka z 
polnymi kwiatami” i „Koniokra­
dy”; Słońce: „Handlarz bronią”, 
„To niemożliwe”.

PIŁA Koral: „Z podniesionym 
czołem”.

ŚREM Słonko: „Żądło”.
SYCÓW; „Noce i dnie” cz. I i 

JI.
TUREK: „Miasta i lata”.
WAŁCZ: „Największe wydarze­

nie od czasów gdy człowiek stanął 
na księżycu”.

WĄGROWIEC: „Noce i dnie” cz. 
I i H.

ZŁOTÓW: „Doktor Mladen”.

K RADIO ~~1
PROG.RAM J: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Po jednej pio 

v sence; 9.25 Pieśni i tańce ludowe 
narodów ZSRR; 10.08 Tańce z róż 
nych epok; 10.30 „Niezapomnia­
ne stronice” — „Pamiętniki” Ja­
na Chryzostoma Paska; 10.40 Ze­
społy Benny Goodmana; 11.12 
„Górnik” ekspres muzyczny; 11.30 
Koncert przed hejnałem; 12.25 Me 
lodie filmowe J. Matuszkiewicza; 
13 Zespół „Pro Contra”; 13.13 
Rytm, rynek, reklama; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14 Mały konc. 
muzyki popularnej; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Młody jazz polski; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualn. 
kulturalne; 16.35 Aud. M. Skolar 
skiego; 16.55 Huta Katowice — ma 

i głos; 17 Radiokurier; 17.20 Wielki 
' konkurs olimpijski; 17.30 Parada 

polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
; Aktualności; 18.30 Przeboje non 

stop; 19.15 Z nagrań Ork. PR i TV 
pod dyr. S. Rachonia; 20.05 Na­
ukowcy — rolnikom: 20.35 Konc. 
życzeń; 21.15 Aktorzy i piosenka; 
21.40 Z archiwum jazzu; 22.20 Ze­
spół „Arp Life”; 22.30 Proponuje 
my i zapraszamy; 22.40 Mini re­
cital A. German; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Festiwal 
chopinowski — Duszniki 75-

Wiadomości: 0.01. L 2, 3. 4. 5, 
6. a, lu, ix.ua, 1*. 16. 15. Łu 1l 

<4.

PROGRAM II: 7.45 Od menueta 
do p«uuezu; a.M — My 76 — aua. 
baiuia luicdycn; 8.45 Muzyka spuu 
suzecny — uistrumeaty pouna- 
iansKie; 9 Konc. na uawnycn m- 
Surnmentach; 5.40 Tu zcaiuo Mo- 
aawa; 10 „zunazonki aomeueiacji 
UaisKiej” — fragui. ksiazm u. 
Muszynsadej-Honuianowej; 10.20 
Fragmenty z oper Wagnera; iv.au 

U Usnuecny dnia; 11 Utwory lortep.
K. Schumanna i K. aausiga; u.^u 
Postęp, oom, nowoczesność; u.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
nobrycn gospouarzy; 12xa „Foto­
grafowanie” — fragm. opow. I. 
Mańdy; 12.45 Wiek X1X i XX w 
muzyce franc.; la.35 Ze wsi i o 
wsi; 1340 Konc. Chóru PK i IV 
we Wrocławiu; 14.10 Więcej, le­
piej, taniej; 14.25 Stare mstrumen 
ty wciąż żywe; 15 nauioierie; lo 
Stare instrumenty wciąż żywe; 
16.10 ABC żywienia; 16.30 Mel. z mu 
sicali; 16.4v magazyn iniortaa,/j- 
ny; 16.50 Radioexpress; 17 bpie- 
wają zagraniczne chóry stuuenc- 
kie; 17.20 Rep. literacki pt. „Skle 
pik za pięć groszy”; 17.40 Stare 
śnstrumeiity wciąż żywe; 18.40 
Zapraszamy do myślenia — „Per­
ły w koronie”; 19 Stare instru­
menty wciąż żywe; 19.30 O tym 
warto posłuchać; 19.45 Arcydzieła 
kameralistyki; 20.30 Z operowej 
twórczości Vincenza Belliniego; 
2L55 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Podróż”; 22.20 M. Karło 
wicz; Poemat symf. op. 10 „Od-
wieczne pieśni”; 22.35 „Dzieła H. 
M. Góreckiego”; 22.50 K. H. Stock 
hausen — Stiwmung; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” — 
pow.; 9.10 Mireille Mathieu w re­
pertuarze Mistinquette; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Bluesy 
lat 30-tych na ork.; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „W cieniu malwy” — pow.; 
14 Lato w Filharmonii: 15.10 W 
kręgu jazzu: 15.30 Kwadrans aka­
demicki; 15.45 Tematy Bacharacha 
grą zespół „Renaissance”; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Milton Nascimento — muzyk po­
szukiwany; 16.45 Nasż rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 W 
pracowni mistrza; 18 Muzykohra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Mikro recital zespołu 2 4- 1;

Rosną zadania spółdzielni w Pniewach

Także odpady 
przydatne są w produkcji

Tysiące uczestników
gnieźnieńskich imprez

Wyroby gospodarstwa do­
mowego z grupy 1001 
drobiazgów są specjal­

nością Rejonowej Spółdziel­
ni Pracy Usługowo-Wytwór- 
czej w Pniewach. Dokonane 
ostatnio zmiany organizacyjne 
i konstrukcyjno-technologiczne 
zwiększyły jej możliwości 
produkcyjne. Wzrosła także 
wydajność i jakość pracy na 
wielu stanowiskach. Stąd 
spodziewane jest przekrocze­
nie tegorocznych zadań piano 
wych, określonych kwotą 44 
milionów złotych.

W pełni zagospodarowane 
są w spółdzielni wszystkie su 
rowce, których dostawy przy­
sparzają niemałych kłopotów. 
W produkcji wykorzystuje się 
wszelkie odpady, pełnowarto­
ściowe i przydatne dla innych 
wyrobów. Tak pojęta gospo­
darka materiałowa przynosi 
korzyści wymierne w złotów­
kach ©raz społeczne, bowiem 
handel otrzymuje większe do 
stawy.

Jeszcze w tym roku dosta­
wy wyrobów Rejonowej Spół 
dzielni Pracy Usługowo — 
Wytwórczej w Pniewach po­
szerzą się o kilka nowych wzo

Mieszkańcy Ujścia 
zbudowali dom kultury

Skromna . baza kulturalna 
woj. pilskiego wzbogaciła się 
ostatnio o kolejny piękny 
obiekt. W sobotę, po trzech la­
tach od rozpoczęcia budowy, 
przekazano do użytku okazały 
budynek Gminnego Ośrodka 
Kultury w Ujściu. Realizacja 
tej inwestycji, będąca jednym 
z przejawów społecznej ak­
tywności mieszkańców, miała 
z pewnością istotny wpływ na 
przyznanie miasteczku tytułu 
wojewódzkiego mistrza gospo­
darności w grupie mniejszych 
miast i wyróżnienie go przez 
OK FJN.

Inicjatywa budowy Gminne 
go Ośrodka Kultury narodziła 
się w hutniczym klubie dział­
kowców, którzy zamierzali 
zbudować dom działkowca. 
Szybko jednak doszli do prze­
konania, iż na budynek, który 
byłby wykorzystywany przez 
zaledwie kilka miesięcy w ro­
ku, po prostu szkoda pienię­
dzy. Dyrekcja huty zażntereso- 
wała więc władzę gminy po­
mysłem wspólnego wybudowa 
nia domu kultury który służył­
by wszystkim mieszkańcom 
gminy. Początkowy kapitał 
składał się z 875.000 złotych, 
które pracownicy huty przeka 
zali na ten cel z premii eks­
portowej oraz 100 000 złotych 
pochodzących z kasy prpcow- 
niczych ogrodów działkowych. 
Ówczesne władze wojewódz­
kie poparły zamysł, także ma­
terialnie, a do współpracy włą 
czyły się wszystkie instytucje 
i zakłady pracy oraz miesz­
kańcy miasta i gminy.

Wartość obiektu wynosi po­
nad 15 min złotych, »w tym 
czyny społeczne ocenia się na 
8 milionów złotych.

W sobotnich uroczystościach 
otwarcia Gminnego Ośrodka 
Kultury wzięli udział: I se­
kretarz KW PZPR Alfred Ko­
walski i wojewoda pilski An­
drzej Śliwiński. Spotkali się 
oni z najbardziej aktywnymi 
budowniczymi pięknego obiek­
tu. (zr)

19 „Piknik na skraju drogi” — 
pow-; 19.35 „Elżbieta — królowa 
Anglii” — opera; 19.50 „Lewe pie­
niądze” — pow.; 20 Ballady na in 
strumenty; 20.15 Na poboczu wiel 
kiej polityki — feL; 20.25 Bielszy 
odcień bluesa; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 „Soulowy karna­
wał” — gra Lucky Thompson; 
22.08 Śpiewają Alibabki; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje A. Żar 
necki; 23.05 Czas relaksu; 23.59 
Śpiewa Kris Kristofferson.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Muzyczny poranek; 8 
Transm. z Pr. I; 11 Przed star­
tem na wyższe uczelnie — kier, 
humanistyczny; 11.30 Rene Kolio 
śpiewa Wagnera; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu 
zycznej; 13.50 Przed startem na 
wyższe uczelnie — kier, chemicz 
ny; 14.12 „Wakacje na własny ra­
chunek” — dla młodzieży szkół 
średnich; 14.25 „W Jezioranach”; 
14.55 Zwierzenia wieczorne „Wie­
sław Myśliwski”; 15.10 „Z pierw­
szej ręki” — ..Klucze do zdarzeń” 
— antologia repórtażu; 15.30 Teatr 
PR — „Ogniem i mieczem”; 16.05

rów z blachy nierdzewnej. 
Będą to: zwijacze dę masła, 
łopatki-krajacze dociasta ise 
ra, obrotowe popielnice stolo 
we oraz stojące. Kolejne no­
wości są w trakcie przygoto­
wań, m. in. szczypce uniwer­
salne i do jajek. Na sklepowe 
półki trafią one najprawdopo­
dobniej w połowie przyszłe­
go roku.

Spółdzielnia zamierza pod­
jąć starania o przyznanie zna 
ku jakości na niektóre wyro­
by. Sposobi obecnie do tego 
łyżkę do sałatek, wzór udany 
i cieszący się uznaniem użyt­
kowników. Dotychczas nie 
zgłaszano żadnych reklamacji. 
Niemniej wymagane są, zgod­
nie z obowiązującymi w tej 
mierze przepisami, dokładne 
i różnorodne testy, po których 
zapadnie decyzja.

Dobrze układa się współpra 
ca z handlem. Wiele przedsię 
biorstw z całego niemal kra­
ju kupuje w spółdzielni w 
Pniewach, znając walory jej 
wyrobów. Zdarza się, ostatnio 
coraz częściej, że ich przed­
stawiciele podpowiadają jakiś 
nowy wzór, ulepszenie. I słusz 
nie, któż bowiem zna lepiej 
potrzeby klienta^ jeśli nie oni.-,

Kosztem 28 milionów zło­
tych rozbudowuje się spół­
dzielnia; obecne pomieszcze­
nia są już za ciasne, przede 
wszystkim jednak stare i nie­
funkcjonalne. Trudno w nich 
o zachowanie warunków sani 
tarnych oraz bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Baza produk 
cyjno-usługowa przekazana 
będzie do użytku za kilka 
miesięcy. Pozwoli ona równo­
cześnie na modernizację pro­
dukcji, zwiększenie wykona­
nia usług m. in. w zakresie 
ślusarstwa, spawalnictwa, wul 
kanizacji i mechaniki pojaz­
dowej. (pik)

Szamotułom 
przybywa bloków

Z coraz większym roz<na- 
chem w panoramę Szamotuł 
(woj. poznańskie) „wkompono 
wywane” są bloki mieszkalne. 
Wizytówką tamtejszego budo­
wnictwa jest obecnie spółdziel 
cze osiedle w rejonie ul. Spor 
towej. Od momentu zbudowa­
nia na nim pierwszego bloku 
(w 1974 r.) stanęło do tej pory 
7 kolejnych. Łącznie posiadają 
one 210 rnieszkań. W najbliż­
szym czasie oddane zostaną do 
użytku dalsze trzy: 45-rodzin­
ny w przyszłym miesiącu oraz 
40-rodzinne w październiku i 
w I kwartale 1977 r.

Ostatni etap zabudowy tego 
osiedla nastąpi jeszcze w tej 
pięciolatce. Do 1979 r. wzniesie 
nych będzie 6 następnych blo­
ków; w sumie 280 mieszkań. 
Równocześnie postawiony zo­
stanie pawilon handlowo-usłu, 
gowy wraz ze świetlicą i czę­
ścią gastronomiczną. Na osie­
dlu tym, którego wszystkie bu 
dynki w dobrym tempie wzno­
szą brygady Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 5, zamieszka docelowo 
620 rodzin, a więc około 2500 
szamotulan.

Projektuje się już także no­
we osiedle mieszkaniowe na 
9000 osób. Do jego realizacji 
(w rejonie ulic Powstańców 
Wielkopolskich i Podgórnej) 
przystąpi się po roku 1980.

(bop)

Nowe nagrania nadesłane przez 
Radio Węgierskie; 16.40 Lato w 
muzyce i piosence;, 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne rema­
nenty sport.; 17.05 Lato w muzyce 
i piosence; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.40 Aud. dla dzieci; 17.55 Pod­
wieczorek przy muzyce; 18.25 Ję 
zyk niemiecki; 18.40 Tygodn. prze­
gląd aud. oświatowych; 19 Sztu­
ka samokształcenia — „Mechaniz 
my samokontroli i samodyscypli­
ny”; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Płyty o których się mówi (stereo 
ogólnop.; 20.15 Odtworzenie kon­
certu Ork. Symf. Radia Lipskie­
go pod dyr. A. Markowskiego z 
udz. pianisty P. Rosela (stereo 
ogólnop.); 22.15 Krajobrazy histo­
ryczne — Łódź — historia i le­
gendy; 22.35 Fortepian i gitara.

Wiadomości: 12, 16.

F TEŁEKMIHA S

PROGRAM 1; 12.45 — TTR —
Język polski, 1. 36 — Centkiewi­
czowie: „Do wszystkich, do wszy 
stkich, do wszystkich”; 13.25 — 
TTR — Matematyka — powt. wia 
domości, cz. 2; 14.40 — Kurs przy 
gotowawczy — Matematyka — Za

Ponad 15 000 mieszkańców 
Gniezna i okolic oraz 
uczestników wycieczek 

do pierwszej stolicy naszego 
kraju, odwiedziło „Jarmark 
Słowiański’’ i wzięło udział 
w sobotnio-niedzielnych atrak 
cjach przygotowanych w gro­
dzie Lecha. 12 bm. rozpoczął 
się w Gnieźnie cykl imprez 
historyczno - folklorystycz­

Na gnieźnieńskim „Jarmarku SI owiańskim”.
Fot. — J. Chlasta

nych, przewidzianych na cały 
bieżący tydzień.

Już sam początek owych 
imprez zasługuje na odnotowa 
nie ze względu na swą nie­
zwykłą formę. Oto średnio­
wieczni wojewie jadący kon­
no ulicami miasta obwieścili 
„wszem i wobec”, iż rozpoczy 
na się wielkie widowisko za­
tytułowane „Gniezno rodu 
Piastów”. Śladem wojów po­
dążył barwny pochód młodzie 
ż,y, która w historycznym ko­
rowodzie ukazała postacie zna 
ne z naszych dziejów. Rów­
nież w sobotę rano odbył się 
w młodzieżowym Domu Kul­
tury koncert w wykonaniu u- 
czniów szkół gnieźnieńskich, 
zaś od południa twórcy ludo 
wi zaprezentowali na kierma­
szu własne wyroby i pamiąt­
ki związane z Ziemią Gnieź­
nieńską.

Na tym „Jarmarku Słowiań 
skim” wyróżniały się stoiska 
ludowych rzeźbiarzy: Bartza z 
Odrowąża, Staszaka z Brudzę 
wa i Dziekana z Niechanowa, 
a także wikliniarzy i grawe- 
rów z Gniezna. Regionalne pa 
miątki oferowały specjalne 
stoiska „Cepelii”, „Ruchu”, 
Spółdzielni Rzemiosł Różnych 
z Gniezna i miejscowego od­
działu WSS. Jedną z atrakcji 
„Jarmarku” było stanowisko 
filatelistyczne, na którym pie 
czętowano znaczki pocztowe o- 
kolicznościowym stemplem.

Na sobotę i niedzielę gnieź 
nieńska gastronomia zorgani­
zowała niezwykle pomysłowo 
skonstruowane „Strzechy Pia 
stowskie”, w których znalazły 
się staropolskie potrawy. Czte 
ry takie „strzechy” były czyn 
ne w najbardziej przez gnieź 
nian odwiedzanych miejscach, 
a więc nad Jeziorem Winiary 
i na trasie korowodu history­
cznego.

Korowód ten poprzedzał po­
południowy festyn ilustrowane 
go magazynu „Tydzień” i tygod 
nika „Za Wolność i Lud”, któ 
rych dziennikarze spotkali się 
z załogami gnieźnieńskich za­
kładów pracy, aktywem kultu 
ralnym miasta, członkami 
ZBoWiD i—, w kilku miejscach, 
a potem — oba zespoły re­
dakcyjne miały spotkania z

dania egzaminacyjne, cz. 3; 15.15 
— Kurs przygotowawczy — Fizy­
ka — Zadania egzaminacyjne, cz. 
11; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — Dla dzieci — 
„Kino zwierzyńca” (kol.); 17.30 — 
Echo stadionu (kol.); 17.50 — 
„Ostatnia rozgrywka” — otic. IV 
filmu ser. prod. bułg.; 18.50 — 
„Szare na złote” — „Mam po­
mysł”; 19.20 — Dobranoc i Dtien 
nik (kol.); 20.15 Wiadomości spor­
towe (kol.); 20.25 — Teatr TV:
„Faust” — J. G.oethego wg sce­
nariusza i reż. Grzegorza Królikie 
wieża (kol.); 22.15 — Dziennik 
(kol.); 22.30 — Program Public. — 
Spotkanie z Temida — Migawki 
z życia*

PROGRAM 2: 16.55 — Kino let­
nie: „Czarne chmury” — ode. I; 
„Szafot” (kol.); 17.45 — Białko z 
ropy naftowej — program popu­
larno naukowy; 18.15 — „Ocalić 
od zapomnienia — rep. (kol.); 19 
— Teleskop; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik (kol.); 20.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.); 20.55 — So 
liści polskiego baletu — Liliana 
Kowalska Kazimierz Wrzpsek; 
21.15 — „24 godziny” (kol.); 21.25 
— „Trybunał wyobraźni” — pro­
gram publ. kulturalnej;, 22.30 — 
Język angielski w nauce i techni 
ce, L 36. • 

czytelnikami w Klubie Między 
narodowej Prasy i Książki. 
Stały się one okazją do wymia 
ny zdań i poglądów redakto­
rów obu czasopism i ich czy­
telników.

Podczas wieczornego kon­
certu w Państwowym Teatrze 
im. A. Fredry wystąpił ludo­
wy zespół „Cepelia” z Poznania. 
Ten sam zespół wraz z Estra­

dą Poznańską zaprezentował 
się gnieźnieńskim widzom i 
słuchaczom — od godziny 19 
— nad Jeziorem Winiarskim. 
Zorganizowano tam estradę 
plenerową, na której przez 
kilka dni będą się odbywały 
występy regionalne i pokazy 
artystyczne.

Właśnie nad Jezioro Winią 
ry przeniosła się część imprez 
niedzielnych. Tam bowiem u- 
stawiono od rana stoiska „Jar 
marku Słowiańskiego” i tam 
czynne były „Strzechy Pias­
towskie”. Wczoraj zorganizo­
wano przegląd twórczości ar­
tystów amatorów, kapeli du­
dziarzy, śpiewaków i gawę­
dziarzy ludowych. Region gnieź 
nieński szczyci się amatorską 
twórczością artystyczną takich 
zespołów, jak „Czerniejewo”, 
„Lednica”, „Grupa z niedź­
wiedziem”, kapela dudziarzy 
Galińskich i kapela Bocheń­
skich z Powidza. Wczorajsze

ta SB^ 
Podczas wczorajszej GIEŁDY SAMOCHODOWEJ w Pozna­

niu przy ul. Bema najwięcej było chyba tych, którzy przyszli 
tu po prostu na przedpołudniową przechadzkę.

Wiele prezentowano „Syren”. 103 wyceniana była na 25 000 
(1963), 104 — na 48 000 (1966) i 53 000 zł (1971), natomiast 105 
oferowano za 74 000 (1973).

„Fiata 126p” szacowano na 98 000 (1975) i 109 (ten sam rocz­
nik). 125p z silnikiem 1300 ccm wyceniany był na 125 000 
(1971) oraz 162 000 (1974). Model MR 1300 oferowano za 235 000 
zł (1974).

„Wartburga” z 1963 roku oszacowano na 60 000 zł, nato­
miast „Trabanty” wyceniano na 78 000 (1972) oraz 82 000 (1972).

Starą „Wołgę” z 1971 roku oferowano za 120 000 zł, „Fiata 
124” z 1967 roku — za 83 000 zł, a „Skodę S 110 L” z 1974 ro­
ku — za 165 000 zł. Właściciel „Dacii” z 1974 roku żądał za 
swój wysłużony już pojazd — 160 00,0 zł.

INFORMACJA EXTRA: Duże zainteresowanie wzbudzał 
samochód BMW 1600 z 1968 roku, wyceniony na 130 000 zł. 
(res)

Frekwencja podczas wczorajszej GIEŁDY ZWIERZĘCEJ 
przy ul, Bema w Poznaniu była z pewnością jedną z rekordo­
wych.

Najwięcej oferowano sympatycznych czworonogów. Dwu­
miesięczne szczeniaki najwięcej przyciągały potencjalnych 
klientów, zwłaszcza najmłodszych. Pekińczyka oferowano za 
1200 zł, a tuż obok za 600 zł. Pudle czarne kosztowały od 'W 
do 1000 zł. Miniaturowego ratlerka można było nabyć za 1000 
zł. Trzymiesięczny owczarek podhalański — na razie jeszcze 
na rękach właściciela — kosztował 800 zł. Czarny, niezwykle 
ruchliwy wilczur oszacowany został na 1000 zł. Za 80 zł moż­
na było nabyć parkę szczeniaków (czarno-białe) bliże’ nie­
określonej rasy.

Ponadto tradycyjnie już oferowano gołębie, króliki, 
ki, a nawet... kurę. Właściciel tej ostatniej nie chciał 
podać ceny.

Parkę małych króliczków można było nabyć za 
lub nawet za 160 zł. zainte-jeden z młodych oferentów bezskutecznie usiłował —- 
resować klientelę trzymaną w kartoniku parką chomikoi . 
Niestety — chętnych nie było, zaś sprzedawca nie mógł siC
zdecydować co do ceny.

INFORMACJA EXTRA: Najsympatyczniejszym zwierzę­
ciem na giełdzie był naszym zdaniem półtoraroczny bokser, 
którego właściciel oferował za 1300 zł. (res)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, teL 24-15.

tu sas

imprezy zostały Wzbogaca 
zlot turystyczny do GnŁ° 
pokaz mody „W historyczni 
kalejdoskopie” i koncert ? 
listów oraz zespołów estrad wych. e^ado-

. Jakie atrakcje przewidzi 
na bieżący tydzień?

w muzeum
Dzisiaj o godz. 18 nast 

otwarcie wystąp 
pod nazwą „Panteon kuitn^ 
polskiej w rzeźbie Xawere20 
Dunikowskiego”, przegląd f0]. 
kloru wielkopolskiego i Wyst‘ 
py ludowych zespołów z Pałuk 
Poznańskiego — nad Jeziorem 
Winiary, zaś w teatrze — Dro 
gra-m satyryczny warszawskie 
go kabaretu „Friko”.

15 czerwca o godz. 14 rozpo 
czną się na placu Bohaterów 
Stalingradu „Targi plastyki” 
z udziałem artystów-piastv 
ków ze środowiska poznańskie 
go, a o godz. 17 — w amfite­
atrze Młodzieżowego Domu 
Kultury wystąpią gnieźnień­
scy soliści i zespoły artystycz 
ne w programie zatytułowa. 
nym „Gnieźnieńskie diverti- 
mento”. Na ostatnie dni im­
prez w grodzie Lecha przygo­
towano przegląd dorobku miej 
scowych ognisk muzycznych 
widowisko plenerowe Estrady 
Bydgoskiej” pod nazwą „Ora­
torium”, nad Jeziorem Winią 
ry — projekcje historycznego 
filmu produkcji polskiej pt. 
„Gniazdo” oraz na stadionie 

■—> żużlowe eliminacje mło- 
dzieżowych mistrzostw Polski.

18 czerwca rozpocznie się 
w Gnieźnie przegląd sztuk 
fredrowskich w miejscowym 
teatrze. Zespół Państwowego 
Teatru im. A. Fredry zainau­
guruje ów przegląd wystawie 
niem „Dam i huzarów”. Na 
gnieźnieńskiej scenie wystąpią 
gościnnie: Teatr im. L. Kru­
czkowskiego z Zielonej Góry 
z „Dwiema bliznami”, teatr z 
Płocka z „Mężem i żoną”, Bał 
tycki Teatr Dramatyczny z 
Koszalina — również z „Da­
mami i huzarami” oraz Teatr 
„Ateneum” z Warszawy — ze 
„Ślubami panieńskimi”. Trwa 
^.ący do 22 bm. przegląd sztuk 
Fredry będzie związany z ob­
chodem 30-lecia działalności 
teatru w Gnieźnie, (wos)

kanar* 
jednak

100 zł.

4 STRONA___________
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ZARZĄD MTP 
ZAPRASZA

DO ZWIEDZANIA
EKSPOZYCJI

0 Maszyn Budowlanych i Urządzeń Chłodni­
czych, przy ul. Matejki,

0 Tkanin, Odzieży i Wyrobów Skórzanych, 
w Hali Sportowej „ARENA”,

0 Maszyn Rolniczych i Artykułów Rolno - Spo­
żywczych w Naramowicach,

0 Spółdzielczości Pracy w Pałacu Kultury,
0 Sprzętu Sportowo - Turystycznego nad jezio­

rem Malta.
ekspozycje dostępne są codziennie

W GODZ. 9 — 18.
WSTĘP NA W/W TERENY — BEZPŁATNY.
Dojazd autobusami i mikrobusami targowymi 
bezpłatny co godzinę, z przystanku na terenie 
centralnym MTP pomiędzy pawilonami 21 i 23.

2988-K1

# MACHINOEXPORT
Telefon 88-53-21 Aksakov nr 5
Dalekopis 022-425 Sofia, Bułgaria

EKSPORT:
MASZYNY DO OBRÓBKI METALU I DREWNA, OSPRZĘT I CZĘŚCI 

ZAMIENNE, NARZĘDZIA MIERNICZE, NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, 
HYDRAULIKA, SPRĘŻARKI POWIETRZNE, SPRĘŻARKI DO CHŁO­
DZIAREK DOMOWYCH, AGREGATY CHŁODNICZE, ARMATURA 
PRZEMYSŁOWA I DOMOWA, OKUCIA BUDOWLANE I MEBLOWE, 
WYROBY METALOWE, GRZEJNIKI I ŁOŻYSKA.

IMPORT:
MASZYNY DO OBRÓBKI METALU I DREWNA, NARZĘDZIA MIER­
NICZE, NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, ŁOŻYSKA, MATERIAŁY ŚCIER­
NE, ODLEWY DO TOKAREK I WYROBY HYDRAULICZNE.

PROSIMY ODWIEDZIĆ NASZE STOISKO NA MIĘDZYNARODOWYCH

TARGACH W POZNANIU 6—17 CZERWCA 1976 ROKU.

■ 1 ■ '
1082-K2

Praca © Nauka
potrzebni ludzie do zbie- 
■ó truskawek w miej- 
icowości Palędzie, ul. Le 
M, gmina Dopiewo. Do- 
azd pociągiem lub auto- 
-usem miejskim nr 108 « 
iL Przybyszewskiego.

4827»g

Pnyjmę tynkarzy lub 
wyuczonych. Tel. 466-83.

48440gpr
Fryzjerka potrzebna, po- 
sada stała. Hetmańska 28, 
tel, 86-04-45. 898g

Potrzebni uczniowie, pie­
karniczy i cukierniczy. 
Szamarzewskiego 11.

:____________ 936g

letnia kominiarskiego — 
przyjmę, względnie (z 
tieukończoną szkołą) z 
pełnym utrzymaniem. Wa 
runkl dobre. Stefania Kę- 
sieka, Ujście, plac Pow­
stańców Wlkp. 4, woj. 
pilskie. 593p

| Sprzedaż
.lisusa” 328 — sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Oglą- 
iać w niedzielę. 67-111 
Wyborów 88, koło No-
»ej Soli. 599p
Wdam fabrycznie no- 
*7 komplet mebli Sewe- 
2*111. Cena detaliczna. 
Oferty _ „Prasa”, Grun- 

19 dla 909g.

Sadzonki goździków — 
sprzedam. Poznań, Cie­
chocińska 15. 48155g
Charta angielskiego grey 
hounda 7-miesięcznego — 
sprzedam. Komorniki, No
wa 2. 703g
Sadzonki goździków — 
sprzedam. Komorniki, ul.
Poznańska 48a. 899g

© Samochody
Sprzedam „Syrenę 104” — 
tel. 67-94-93, po godz. 17.

49936g
Sprzedam Fiata 125 - 1300. 
62-300 Września, Batorego
14 D m. 34. 672p

O Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny do remontu na 
trasie Wschowa — Wolsz­
tyn. Cena do omówienia. 
Stefan Hołowiak, Hetma-
nice 44. 589p
Sprzedam działkę letni­
skową w atrakcyjnej miej 
scowości, nad jeziorem, 
20 km od Poznania. Tel.
463-33. 48165gpr
Sprzedam wolny dom pię 
trowy, komfortowo wy­
posażony, 4 pokoje z ku­
chnią, garażem, ogrodem 
zadrzewionym w Przeź­
mierowie. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 984g.

W dniu 9 czerwca 1976 roku zmarł nasz długo­
letni pracownik

LUDWIK TOMASZEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

wucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

Przedsiębiorstwa Domy Towarowe „Centrum” 
Oddział w Poznaniu.

1440-K3

+ Dnia 11 czerwca 1976 r. zakończyła swój 
1 pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
w wieku 75 lat nasza najukochańsza mama, teś- 
ciowa, siostra i ciocia

CECYLIA MACIOŁA
z domu Mleczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go- 
a‘>nie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

córka z mężem i rodziną
w- Hetmańska 44 m. 5. 956g

t Dnia 11 czerwca 1976 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, przeżywszy lat 52, śp.

Halina brzezińska - holz
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.30 
a cmentarzu junikówskim.

Mąż z rodziną

978g

| Dnia 11 czerwca 1976 r. zmarł przeżywszy 
jp lat 85, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek,

MIECZYSŁAW ZACZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 
4 cmentarzu na Miłostowie.

Prusa 2 m. 8.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

1467-U3

Zguby © Różne
Kto w niedzielę, 6 czerw­
ca około godz. 17 w tram 
waju 13 (uszkodzony) lub 
9 kierunek Marcinkow­
skiego — Winiary, widział 
czarną torebkę, proszgny 
jest o wiadomość lub 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Stoińska, Jackowsl • go 
38 m. 10, lub tel. 436-60.

888g
8 czerwca w godzinach 
południowych, zagubiono 
w okolicy ul. Dąbrowskie 
go — Piotra Wawrzynia­
ka, teczkę - aktówkę z 
ważnymi dokumentami. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Skarbka 35 m. 2 —
Robiński. 916g

WYTWÓRNIA 
artykułów 
x tworzyw sztucznych

WYKONUJE 
z winiduru :
— WANNY.
— KIELICHY.
— KUWETY. 
— WENTYLACJE.

uL Kopanina nr 63.
46310g

Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie. TeL 647-95 —
Kantak. 49236g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
podłóg. Lagodzki, telefon
67-34-40, po 17. 49912g
Meble stylowe odnawia­
my fachowo i solidnie. 
Naprawa Mebli Stylo­
wych, Rzeźbiarstwo w 
Drewnie — Jan Begier i 
Andrzej Kubiak, 61-869 
Poznań, Garbary 45. 95g

Wdowa, niezależna mate­
rialnie, bezdzietna z miesz 
kaniem pozna kulturalne­
go wdowca 50—60 lal, bez 
nałogów, lubiącego tury­
stykę, z wykształceniem 
średnim lub wyższym. Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48997g.

Pan stanu wolnego lat 50, 
wzrost 168 cm, pracujący, 
bez nałogćw wykształce­
nie zawodowe poślubi pa­
nią samotną do lat 55. z 
dzieckiem (chętnie dziew-
czynka). 
Zdjęcia 
Oferty 
waldzka

t mieszkaniem, 
mile widziane. 

., Prasa” Grun- 
19, dla 49164g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Czerwonaku zatrudni zaraz:

— masarzy, 
— piekarzy.
Warunki pracy do uzgodnienia w biurze Za-

rządu, Czerwonak, ul. Gdyńska 31. 1123-K2

© Matrymonialne
Panna 23-letnia pracująca 
zawodowo z mieszkaniem 
pozna kawalera. Cel ma­
trymonialny Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 
49033g.

dla

Samotny 46-letni wykształ 
cenie zawodowe, poślubi 
panią od 36 do 47 lat z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 49010g.
Wdowiec 52-letnt przedsię 
biorczy pozna samotną 
pannę albo wdowę. Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 48958g.
Pani 47-letnia miła, zgrab­
na. domatorka. pozna kul­
turalnego zamożnego pa­
na. ewentualnie z mieszka 
niem, najchętniej oficera 
W P Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 48796g.

Dnia 8 czerwca 1979 roku umarł

mgr PAWEŁ MULŁAUER
zastępca przewodniczącego

Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej w Luboniu, 
długoletni członek Rady Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Złotą 
i Srebrną Odznaką Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchn Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i oddanego pracownika.

Rodzinie wyrazy współczucia składają: 
Rada , Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Mieszkaniowej w Luboniu 
1451-K3

s. + p.
Docent dr habilitowany 

JAN KOROWSKI
ukochany mąż, ojciec i dziadek, zasnął w Bogu 
dnia 11 czerwca 1976 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. (wtorek) 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikówskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

UL Zbożowa 14 *». 3. 1463-U3

tDnia 11 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy i troskliwy mąż i ojciec, ko­
chany teść, dziadek, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, przeżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAW GÓRNY 
emerytowany pracownik DOKP, 

więzień obozów koncentracyjnych

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, dnia 14 bm. o godz. 15.30 w kościele 
farnym, po czym pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym w Śremie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Śrem, Stary Rynek 4. 933g

Pracownicy poszukiwani
Drukarnia Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, ul. Fredry 10 (wejście od ul. 
Kościuszki) przyjmuje uczniów do nauki za­
wodu:

— składacza ręcznego,
— introligatora przemysłowego.
Nauka zawodu trwa 2—3 lat, zależnie od wie­

ku i wykształcenia ucznia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” Po­
znań, ul. Chlebowa 4/8 — z a t r u d ni w Ośrod­
ku Kolonijnym w Słupcy od 21 czerwca do 
12 sierpnia br.:

— kucharki,
— pomoce kuchenne.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Socjalnym Przeds. — tel. 750-61, wewn. 36.
2883-K1

Dyrekcja Państwowego Technikum Hodowli 
Roślin i Nasiennictwa w Bojanowie zatrudni od 
1 września 1976 r. niżej wyszczególnionych nau­
czycieli:

Drukarni codziennie od 8—13.
Zakład Mleczarski

2562-K1 2
Kondensownia i Prosz-

i kownia Mleka w budowie w Gostyniu zatrudni 
z dniem 1 lipca 1976 r.

— głównego księgowego - ekonomistę.
Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­

nie plus praktyka, najchętniej w zakładzie 
mleczarskim.

Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe do 
uzgodnienia na miejscu.

Oferty, najlepiej osobiście składać należy 
pod adresem: Zakład Mleczarski w Gostyniu,
Przy dworcu 1. 1160-K2

Dnia 11 czerwca 1976 r. zmarł po długich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i 
przeżywszy lat 74

MARCIN WALCZAK

cier- 
nasz 
brat,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążona
żona x rodziną

Ul. Chwaliszewo 9 m. 11. 951 g

tDnia 10 czerwca 1976 roku zmarła nasza ko­
chana siostra i ciocia, przeżywszy lat 87, śp.

JADWIGA JERZAK
Pogrzeb, odbędzie się dnia U bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążona

1466-U3

tDnia 10 czerwca 1976 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św„ moja ukochana żona, prze­

żywszy 72 lata

JADWIGA z DZIARŁOWSKIĆH
PAWŁOWICZOWA

długoletni* działaczka sportu żeglarskiego

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 9.15 na 
cmentarzu junikówskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąt * rodziną

Ul. Jackowskiego 37 m. 22. 957g

+ Dnia 11 czerwca 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

EDMUND WREMBEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Małeckiego 13 m. 23. 985g

1
1

nauczycieli matematyki, 
nauczyciela mechanizacji, 
nauczyciela wychowania muzycznego, 
nauczyciela uprawy.

Wymagane pełne wyższe wykształcenie.
W uzasadnionych przypadkach Dyrekcja dy­

sponuje mieszkaniami.
Zgłoszenia kierować: Bojanowo nr kod.

63-940. 1218-K2
Komunikat

Rada Naukowa Instytutu Towaroznawstwa Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu — zawiadamia, że dnia 24 
czerwca 1976 r. o godzinie 10 w gmachu Akademii 
Ekonomicznej, przy ul. Marchlewskiego 146/150, sala 
406, IV ptr. — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
— mgr. IRENY SOBISZ — „Badanie wpływu eks­
perymentalnych fosfoorganicznych pestycydów
na ergokalcyferol”.

AkademiaPromotor: prof. dr Stefan Bączyk 
Medyczna — Poznań.

Z pracą doktorską i recenzjami można zapoznać 
się w Czytelni Pracowników Nauki Biblioteki Głów­
nej Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150. 2762-K1

+ Dnia 11 czerwca 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany mąż, ojciec 1 dziadek, śp.

WOJCIECH WIECZOREK
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w ponie­

działek, 14 bm. o godz. 16 w kościele św. Wita 
“ ’ Następnie wyprowadzenie zwłokw Rogoźnie, 

na cmentarz

Rogoźno, uL

parafialny.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Zw. Stalingradzkich 1. 950g

tDnia 11 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, siostra, ciocia i babcia, przeżywszy 

lat 90, śp.

PELAGIA MAGDZIARZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 

o godz. 16 z kaplicy starego cmentarza, na no­
wy cmentarz farny w Wągrowcu.

W smutku pogrążona

Wągrowiec, Ks. Wujka 2.
BERS

954g

tDnia 12 czerwca 1976 roku zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza 

ukochana i najdroższa matka, siostra, teściowa 
i babunia, śp.

LUDWIKA KRUGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikówskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Warzywna 2a. 1465-U3

i



E. Chudzińska 1.82 wzwyż — RP seniorek Memoriał im. Pytlasmskiego

sport Mały Memoriał im. J. Kusocińskiego

Uznanie dla Polonii
Dokończenie ze str. 1

noszą prestiż dyscypliny, a 
taikże zapewnił przedstawi­
cieli władz, iż również w przy
szłości 
dalsze 
czyli 
PZPR

drużyna odnosić będzie 
sukcesy. Rugbiści wrę- 
I Sekretarzowi KW
owalną piłkę

matem PFŁT oraz 
proporzec.

Uczestnicząca w

z emble- 
klubowy

spotkaniu
I sekretarz KZ PZPR Fabry­
ki Łożysk Tocznych — Maria 
Rynkiewicz z wielkim uzna­
niem wyrażała się o nowo 
kreowanej drużynie mistrzów 
Polski. Na szczególne podkre 
ślenie zasługują słowa, że spor 
łowcy w zakładzie pracują tak 
dobrze jak grają na boisku.

S. G.

pod znakiem rekordowych skoków
W minioną sobotę o godzinie 16 na stadionie AZS-u w

Poznaniu nastąpiło otwarcie Małego Memoriału im. J. Ku-.
socińskiego. Gości i zawodnik ów powitał prezes Okręgowe-
go Związku Lekkiej Atletyki WFS w Poznaniu 
Kica, a otwarcia zawodów dokonał wiceprezes

Kazimierz 
Polskiego

Związku LA Wawrzyniec Dominiak. Z ramienia PZLA obec­
ny był sekretarz generalny Związku Lucjan Łukaszewski.
W memoriale startowało o- 

koło 500 zawodniczek i zawo­
dników (do lat 19) ze 100 klu 
bów Polski oraz reprezentan­
ci Bułgarii, Rumunii i Węgier.

Pobito trzy rekordy krajo­
we. Reprezentantka Gwardii 
Olsztyn E. Chudzińska skoczy 
ła wzwyż 1,82 cm poprawia­
jąc tym samym o 1 cm po­
przedni rekord Polski senio­
rek. Wygrała ona zdecydowa­
nie pokonując o 6 cm 17-let- 
nią zawodniczkę Stali Mielec 
D. Bogdanowską. Drugi re­
kord krajowy, tym razem Wę­
gier, ustanowił L. Szelma w 
skoku w dal rezultatem 7,76. 
Jest to rekord w kategorii ju 
niorów, lecz wynik ten nie 
wystarczył aby wygrać. Naj­
lepszym okazał się M. Chu-

dziński z Warszawianki — 
7,83. Rekord Bułgarii junio­
rów w rzucie dyskiem należy 
od dziś do K. Georgiewa i 
wynosi 56,82. Jest on lepszy

Młodzi judocy pokonali Francuzów

W turnieju JETRO 
górą olimpijczycy

Marek Chudziński z Warszawian 
ki zwyciężył w skoku w dal u- 
zyksując bardzo dobry wynik 

— 7,83.

100 m ppł.: M. Stolca (Rumunia) 
14,29; pchnięcie kulą: Z. Iwanowa 
(Bułgaria) 17,16; rzut oszczepem: 
M. Bukowska (Calisia) 48,78; rzut 
dyskiem: K. Mrozik (Zawisza Byd 
goszcz) 47,90. Mężczyźni: 100 
m: S. Matysiak (RKS Łódź) 10,78;
260 m: E. Krawsz (SZS AZS Zie­
lona Góra) 21,62; 400 m D. Grzan­
ka (ROW Rybnik) 49,53; 800 m: P. 
Nowak (AKS Chorzów) 1.53,8; 1500 
m: S. Brósławski (Lubtour Zielona 
Góra) 3.53,4; 3000 m: B. Kuś (Wi­
sła Płock)’ 8.22,2; 110 m ppł.: W. 
Łukomski (SZS AZS Ziel. Góra) 
15,24; 400 m ppł.: A. Formaniewicz 
z przeszkodami: G. Neamtu (Ru- 
(Olimpia Grudziądz) 53,24; 2000 m 
munia) 5.46,2; skok o tyczce: M. 
Kunce (Bałtyk Gdynia) 4,80; skok 
wzwyż: J. Madej (Darzbór Szcze­
cinek) 2,06 trójskok: B. Bakosi 
(Węgry) 15,18; rzut oszczepem: R. 
Zwierzchowski (Zawisza Byd­
goszcz) 69,38; rzut młotem: D. Bie 
lecki (Spójnia W-wa) 55,88.

W piątek 11 bm. rozpoczęli swe 
konkurencje wieloboiści. I tak 
5-bój zakończył się zwycięstwem 
I. Sienkiewicz (Gryf Słupsk) 3.680 
pkt., przed D. Kozicką (Wisła Pu­
ławy) 3.517 pkt.; 10-bój wygrał A. 
Berkowski (Barycz Przygodzice) 
6.389 pkt., przed S. Gawryjółkiem 
(Spójnia W-wa) 6.189 pkt.

Mały memoriał spełnił więc 
pokładane w nim oczekiwa­
nia, o czym świadczą uzyska­
ne wyniki.

JERZY ZIÓŁKOWSKI

Nieczęsto zdarza się oglądać w Poznaniu judo na do-
brym poziomie. Okazja taka nadarzyła się w sobotę i nie­
dzielę. W sali WOSiR przy ul.Chwiałkowsklego rozegrano 
międzypaństwowy mecz juniorów Polska — Francja oraz 
turniej o puchar japońskiej firmy JETRO. Tan ostatni zgro­
madził na starcie całą czołówkę krajową z wyjątkiem Zaj- 
kowskiego i Adamczyka. Większe zainteresowanie towarzy­
szyło oczywiście zmaganiom naszych przyszłych olimpijczy­
ków.
Ci ostatni zwyciężali, lecz nie 

zaprezentowali jeszcze najwyższe^ 
formy. W wadze piórkowej (63 kg) 
zwyciężył E. Alkśnin (kadra olim­
pijska), pokonując w finale ju-
niora H. Zarychtę. Ten ostatni
sprawił niespodziankę wygrywając 
na niższym szczeblu turnieju z 
innym członkiem kadry olimpij­
skiej M. Standowiczem. Stando- 
wicz zajął trzecie miejsce.

W wadze lekkiej (70 kg) trium­
fował aktualny brązowy medalis­
ta mistrzostw Europy M. Tałaj 
Pokonał on w finale J, Siemiń­
skiego z kadry juniorów. Trzecie 
miejsce zajął reprezentacyjny ju­
nior C. Majewski.

Kategoria średnia (80 kg) zakoń­
czyła się zwycięstwem francuskie­
go juniora Ch. Betriana. Ten do­
brze wyszkolony i agresywnie wal 
czący judoka udanym rzutem za­
kończył walkę finałową z P. Ba­
ranowskim (kadra juniorów). Na 
trzeciej pozycji uplasował się Z. 
Pilachowski (Wybrzeże Gdańsk).

W wadze półciężkiej pierwsze 
miejsce zajął brązowy medalista 
mistrzostw Europy — A. Reiter. 
Zawodnika tego ujrzeliśmy po raz 
pierwszy walczącego w wyższej ka 
tegorii wagowej. Ustępował on ry­
walom warunkami fizycznymi 
lecz dobre wyszkolenie techniczne 
pozwoliło mu wygrać finałowy po

Finał wagi ciężkiej (powyżej 93 
kg) trwał krótko. Kandydat na 
Olimpiadę W. Zausz wygrał przez 
trzymanie z Francuzem J. Geoffro 
yem. Trzecie miejsce przypadłe R. 
Urbanowiczowi (AZS Wrocław).

Sobotnie spotkanie juniorów 
Polski i Francji zakończyło się 
nieoczekiwanym zwycięstwem 
naszych reprezentantów 4:3. 
Polacy zawdzięczają je lepszej 
kondycji, gdyż pod względem 
wyszkolenia technicznego ustę 
powali gościom. Mecz był za­
cięty, lecz nie stał na najwyż­
szym poziomie. Zespoły przy­
stąpiły do niego w 10-osobo- 
wych składach (po 5 juniorów 
starszych i młodszych); nie by-

od poprzedniego o ponad 2 
m. K. Georgiew wygrał rów­
nież pchnięcie kulą 16,28 przed 
reprezentantem Orkanu P-ń 
P. Durczyńskim —• 16,23. Zwy 
ciężyli oni zdecydowanie. Trze 
ci zawodnik w konkursie był 
gorszy o ponad metr.

Dawno w Poznaniu nie o- 
glądaliśmy skoku w dal kobiet 
na tak wysokim poziomie. Aż 
siedem zawodniczek przekro­
czyło granicę 6 m. Wygrała 
tę konkurencję reprezentantka 
Rumunii G. Panait znakomi­
tym rezultatem 6,37 przed 
17-letnią E. Klimaszewską 
SZS AZS Białystok, która sko 
czyła 6,35. Trzecią była E. 
Szklarek Warta P-ń — 6,22, 
przed G. Borowiecką SZS 
AZS Olsztyn —6,20, E. Lang- 
wińską SZS AZS P-ń — 6,20, 
D. Luks Górnik Zabrze —• 6,14. 
Siódme miejsce zajęła H. Mar 
cinkowska SZS AZS P-ń — 
6,12.

Kandydatka do sztafety na
Olimpiadę w Montrealu G.

Olimpia

jedynek 
gąszcz), 
członek 
lawski.

z R. Pujszo (Polonia Byd 
Trzecią lokatę wywalczył 
kadry olimpijskiej Z. Bie-

ły to jednak najsilniejsze 
stawienia na jakie stać 
państwa.

Oto wyniki spotkania: But 
misował z Tabone, Pawłowski

oba

zre-
misował z Finsardem, Grzegorek 
pokonał Dagneava, Baranowsk: 
zwyciężył Thirie, Bral przegrał z 
del Colombo, Zorychta przegrał z 
Delvingtem, Sądej zremisował z 
Thierry, Liro zwyciężył Betriana 
Binek pokonał Soliniego, Strojny 
uległ Geoffroyowi. W meczu Fran­
cji z Polską B, goście zwyciężyli 
zdecydowanie 6:1. Jedyny punkt 
dla naszych barw uzyskał starszy 
junior Czermak. W ostatnim so­
botnim spotkaniu Polska A poko­
nała Polskę B 4:0. (wił)

Nowaczyk z Orkanu P-ń pew 
nie wygrała 200 m w czasie 
24,62.

Oto pozostali zwycięzcy memo­
riałowych konkurencji. K ob i e- 
t y: 100 m: A. Ślipko (SZS AZS 
Olsztyn) 12,15; 400 m: E. Pękała 
(KSZO Ostrów) 56,25; 800 m: E. 
Głodź (Juvenia Wrocław) 2.08,3; 
1500 m: A. Jakob (Rumunia) 4.31,5;

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka nożna Tur Turek — Ostrovia 1:1

Mieszko Gn. — Rawia Rawicz 2:1 
Vitcovia Witkowo — Obra Kościan

II LIGA GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia — Polonia W-wa 
Jagiellonia — Gwardia 
Bałtyk — Motor 
Lechia — Zawisza
Polonia Bdg. — Stoczniowiec 
Ursus — Stal Stocznia 
Avia — Arka 
Dąb — Zagłębie

4:1
2:0

2:0

3:2
0:0
0:3

TABELA KOŃCOWA

1. Arka 47:13 53—14
2. Lecbia 44:16 38—17
3. Motor 37:23 35—15
4. Stoczniowiec 34:26 43—30
5. Bałtyk 32:28 30—26
6. Zagłębie 30:30 37—24
7. G.wardia K. 39:30 35—38
8. Polonia Bydg. 30:30 24—33
9. Jagiellonia 29:31 36—37

10. Avia 29:31 24—34
11. Ursus ?R:32 31—31
12. Olimpia 28:32 24—26
13. Zawisza 28:32 30—33
14. Stal Stocznia 26;’4 29—36
15. Polonia w. 19:41 14—34
16. Dąb 9:51 16—71

TABEĘA
1. Zagłębie
2. Ostrovia
3. Mieszko Gn.
4. Stal O.
5. Polonia L.
6. Victoria J.
7. Włókniarz
8. Kania G.
9. Prosną

10. Tur Turek
11. Obra K.
12. Vitcovia
13. Calisia
14. Rawicz R.

KOŃCOWA
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

44:8 
39:13 
32:20 
32:20 
30:22 
27:25 
25:27

38—9
35—18
33—23
35—32
25—21
35—23

24:28—27—36
22:30 
22:30 
20:30 
17:35 
16:35 
14:38

20—28 
28—45 
25—38 
20—42 
22—32 
16—51

KLASA OKRĘGOWA
GRUPA I

Prosną Kalisz — Pclo-nia Leszno 
Włókniarz Kalisz — Calisia 
Staj Ostrów — Victoria Jarocin

0:0
1:0

Kania Gostyń — Zagłębie Konin 
1:2

STROMA

GRUPA II
Grunwald — Lech II 
Warta P-ń — Polonia P-ń 
Błękitni Wr. — Dyskobolia 
Noteć Czarnków —

Gr.

Admira-Teletra 
Olimpia II — Sparta Szam. 
Przemysław — Budowlani 
Polonia Piła — Wełna Rogoźno

TABELA KOŃCOWA
1. Sparta Szam.
2. Grunwald
3. Warta
4. Lech II
5. Polonia P-ń
6. Noteć
7. Olimpia II
8. Budowlani
9. Polonia Piła

10. Wełna R.
11. Admira-T.
12. Przemysław
13. Dyskcbolia Gr.
14. Błękitni Wr.

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

26
26
26

40:12
36:16
35:17
33:19
32:20
28:24
27:25
25:27
21:28
23:21
21:31
18:34

14:38
8:44

2:1

3:3

2:1

2:1
2:1

75—15 
46—19 
39—16 
57—17 
35—17 
40—30 
30—30 
38—37 
37—40 
22—30 
32—48
29-49
_ 07

24—94

Przedsmak
na matach Kalisza

Z udziałem 131 zawodników z 9 krajów rozpoczął sie 
w Kaliszu XIX memoriał zapaśniczy w stylu klasycznym W 
dysława Pytlasińskiego, rozgrywany równocześnie o ltn- Wia, 
nika „Sportowiec”. Oprócz całej czołówki krajowej, z wrtysod- 
Supronia i Tomanka, na kaliskich matach zaprezentowały y'’ątkieni 
żyny z Rumunii w pierwszym składzie reprezentacyjnym5^ dru' 
z Korczjaginem i Naubarianem, Bułgarii ,„1 • .ym,
CSRS i Norwegii.

W niedzielę zakończył się 
w Kaliszu ten w sumie bar­
dzo udany doroczny turniej. W 
hali sportowej „Calisia” z.a- 
prezentowała się niemal cała 
europejska czołówka. Dla Ru­
munów, którzy przysłali 
swoich najlepszych zawodni­
ków, była to ostatnia elimina 
cja przed Olimpiadą. Podob­
nie potraktowali zawody za­
paśnicy polscy. Podczas trzy­
dniowych zmagań wystąpiło 
131 zawodników z 9 krajów.

Bułgarii, Węgier, Jugosławii,

braci Lipień Łów, w 
zespole wyróżnić trzeba 
sińskiego i Ostrowskiego ? 
wątpliwie zaś najlepszy^ 
wodnikiem turnieju bvł zentant ZSRR J Na^lL?'6 
który w finale Ą 
pokonał Kazimierza Lipien‘ 
Jemu też. przyznane puch,, 
ufundowany przez redakó 
tygodnika „Sportowiec”. ?

za-

Turniejowe walki stały na 
wysokim poziomie, spotkało 
się bowiem wielu medalistów 
ostatnich mistrzostw świata i 
Europy, a poza tym był to 
dla klasyków ostatni między­
narodowy sprawdzian przed 
olimpiadą. Najliczniej obsa­
dzona była kategoria do 62 kg, 
w której wystąpiło 22 zawód 
ników. Walki w tej wadze 
dzięki takim asom jak Paun 
(Rumunia), Józef Lipień, czy 
Larsew (ZSRR) stały na naj­
wyższym światowym pozio­
mie wśród tej trójki należy 
prawdopodobnie oczekiwać 
zwycięzcy olimpiady. Oprócz

Polonia 4:1 (3:1)

Skuteczny finisz gwardzistów
W swym ostatnim w sezonie 1975/76 meczu piłki nożnej o mi­

strzostwo II ligi Olimpia pokonała wysoko Polonię Warszawa 4:1 (3:1). 
Bramki zdobyli: dla Olimpii — Kołat 2 (w 4 i 38 min.) i Konew­
ka 2 (w 6 i 66 min.), a dla Polonii — Musuła w 38 minucie. Sę-
dziował p. Stachura (Katowice).

Olimpia: Kahle (od 
Bzdęga), Lisiak, Wencki, 
ka, Król, Wojtkowiak (od
Łukasik), Król, Kołat,
chowski, Maciejewski.

Polonia: Rutkowski,

80 min. 
Konew- 
81 min. 
Wojcie-

Anisie-
wicz, Czółnowski, Hankiewicz, 
Łukasewicz, Gnoiński (od 46 min. 
Łopaciński), Więch (od 46 min. 
Woźniewski), Koter, Sieradzki, 
Musuła, Karpiński.

Niespodziewanie Olimpia znalazła 
się wśród drużyn zagrożonych spad 
kiem. Zwycięstwo z Polonią gwa­
rantowało jej dalszy pobyt w II 
lidze bez względu na wynik meczu 
dwóch innych kandydatów do gry 
w niższej klasie: Ursusa i Stali 
Stocznia w Warszawie. Gwardziści 
nie zmarnowali szansy i wygrali 
zdecydowanie stanowiąc przede 
wszystkim zespół skuteczniejszy, 
choć w polu goście nie ustępowali 
gospodarzom.

Losy pojedynku praktycznie zo­
stały rozstrzygnięte już po kilku 
minutach. Prowadząc w 6 min. 2:0 
gwardziści mogli grać spokojnie, 
tym bardziej, że Polonia rzadko 
tylko potrafiła wywalczyć sobie 
dogodną pozycję strzelecką. Oby­
dwie bramki to zasługa głównie

Widzów 1500.
niezwykle precyzyjnie wykonujące 
go rzuty rożne Mularczyka. Dzięki 
jego dośrodkowaniom najpierw Ko 
lat głową, a potem Konewka nie 
mieli właściwie żadnych trudności 
ze skierowaniem piłki do siatki. 
Mularczyk grający niezwykle ofiar 
nie, był pierwszoplanową postacią 
wczorajszego spotkania.

Warszawianie, którzy już wcześ­
niej zestali faktycznie zdegrado­
wani do II ligi, istotnie reprezen­
tują kiepski poziom. Wprawdzie 
potrafią chwilami składnie kombi­
nować, ale brak u nich piłkarza, 
który byłby wykonawcą kończą­
cym poszczególne akcje. W dodat­
ku niepewna jest warszawska obro 
na, a bramkarz także w kilku sy­
tuacjach interweniował zbyt późno 
i niezdecydowanie.

Jedenastka Olimpii zasłużyła na 
brawa za grę ambitną i rozsądną. 
Mimo czterech zdobytych bramek 
ze skutecznością nadal jednak nie 
jest u poznaniaków najlepiej. Prze 
cięż aż dwie bramki strzelił obroń­
ca Konewka, który oprócz Mular­
czyka należał do czołowych zawod­
ników wczorajszego pojedynku.

A oto ostateczne wyniki w 
szczególnych wagach: Po’
waga minimusza (do 48 kg) 
Berceanu (Rumunia), 2. Aleksa’' 
dru (Rumunia), 3. Bozim (zsrr"’ 
waga musza (do 52 kg) — i G- 
ga (Rumunia), 2. Szatunow (ZSRRi 
3. Kucharski (Polska); koguci 
(do 57 kg) - 1. Dulica (Rumunia) 
2. Wojciechowski (Polska), 3. K’ 
czagin (ZSRR); piórkowa’ (d0 55 
kg) — 1. Paun (Rumunia), 2 j 
Lipień, 3. Larcew (ZSRR);’ jekk’ 
(do 68 kg) — 1. Nalbadian (ZSRR) 
2. K. Lipień, 3. Rusu (Rumunia- 
półśrednia (do 74 kg) — 1. Krze 
siński (Polska), 2. Kocis (Węgry) 
3. Ziemków (ZSRR); średnia 
82 kg) — 1. Ostrowski (Polska) 2 
Janota (CSRS), 3. Szybowski (poi 
ska); półciężka (do 90 kg) - ; 
Iwaszeczkin (ZSRR), 2. Kwieciński 
(Polska), 3. Statiew (Bułgaria)' 
ciężka (do 100 kg); 1. Jskuti$ 
(ZSRR), 2. Skrzydlewski (Polska), 
3. Charak (CSRS); superciężka 
(ponad 100 kg) — 1. Cordeanu (Ru 
munia), 2. Nagy (Węgry), 3. An- 
drecki (Polska).

Drużynowo pierwsze miejsce za 
jęła Polska, gromadząc 47 pkt 
przed Rumunią 40, ZSRR Węgra, 
mi 18, Czechosłowacja 10, NRD S, 
Bułgarią 4. Norwegią 3, i Jugo­
sławia 0 pkt. Trener kadry naro­
dowej Polski — Janusz Tracewski 
był zadowolony ze swoich pod. 
opiecznych. Powiedział m. in. że 
chociaż w turnieju nie odkryto 
nowych talentów, to jednak na 
miesiąc przed Olimpiadą kadrowi 
cze prezentują wysoki stopień wy 
trenowania. Zadaniem szkoleniow 
ców będzie utrzymać go do czasu 
występu w Kanadzie. Na zgrupo­
waniu kadry w Zakopanem, od 
18 bm. do 9 lipca przeprowadzi 
się będzie ostatni szlif formy, eli 
minując mankamenty w wyszko­
leniu technicznym i kondycyj­
nym niektórych zawodników.

BOGDAN PAROUS

w Le Mann
Podczas wyścigów samochodo­

wych an torze w Le Mans, doszło 
do śmiertelnego wypadku. Wypa­
dek nastąpił podczas piątej godzi­
ny trwania wyścigu, kiedy to je­
den z samochodów „Datsun ” - 
stanął w płomieniach. Kierowca 
samochodu, Francuz Andre 
ler. doznał groźnych poparzeń i 
w drodze do szpitala zmarł. (PAP)

Powiew optymizmu
pod wielkopolskim koszem

Wielkopolska koszykówka 
mężczyzn znacznie pod­

upadła w ostatnich latach. Mo­
wa nie tylko o braku postępów, 
jeśli nie wręcz cofaniu się je­
dynego I-ligowca czyli Lecha, 
ale także o sytuacji w II lidze 
i w klasach niższych. Wyraża 
się to najlapidarniej rzecz okre 
ślając w tkwieniu w tym sa­
mym miejscu w tabelach posz 
czególnych zespołów. Bywa i 
gorzej. Tak prężny przed laty 
ośrodek, jakim był Ostrów stra 
cił swego przedstawiciela w II 
lidze. Jedyny plus ubiegłego 
sezonu, to utrzymanie się w II 
lidze beniaminka — Polonii 
Leszno. W Lesznie jednak atmo 
sfera dla koszykówki jest wy­
jątkowo sprzyjająca i można 
oczekiwać, że tam nadal poja­
wiać się będą i rozwijać dobrzy 
zawodnicy.

Dotykam świadomie sprawy 
rozsądnie rozumianego zaple­
cza dla zespołów klas wyż­
szych. To czy np. Lech znowu 
zaliczany będzie do najlep­
szych drużyn w Polsce, a tak­
że to czy przynajmniej jeden z 
dwóch „wiecznych” kandyda­
tów do ekstraklasy, a więc AZS 
lub Warta, wreszcie do niej 
awansuje w znacznej mierze 
zależy od stanu koszykówki 
wielkopolskiej jako całości. 
Tak prężne niegdyś ośrodki po 
zapoznańskiej koszykówki, jak

Gniezno, Jarocin, Ostrów, Ra­
wicz czy Września przeżywają 
głęboki kryzys. Ich ożywienie, 
podtrzymywanie częstokroć 
pięknych tradycji jest sprawą 
pilną. Przecież gdyby nie np. Ce 
gielski, Kowanek, Chojnacki, 
Grześczyk, Hajnsz, Błaszczak 
czy Plebanek — znacznie trud­
niej grałoby się dzisiaj poszczę 
gólnym zespołom Poznania. 
Wprawdzie może ktoś słusznie 
w tym miejscu zauważyć, że 
niektórzy z wymienionych ko­
szykarzy zatrzymali się w roz­
woju, lecz to już inne proble­
my: szkolenia, atmosfery w 
poszczególnych klubach, ba na 
wet stosunku do życia w ogóle, 
których nie będę tym razem 
rozwijał.

Jakie jest wyjście z impa­
su? Najogólniej biorąc drogi 
są dwie: zmienić i usprawnić 
system szkolenia kandydatów 
na koszykarzy w sporcie szkol­
nym oraz podjąć rzeczywistą, 
a nie deklaratywną współpra­
cę poszczególnych klubów. 
Ostatnia uwaga dotyczy prze­
de wszystkim Poznania.

.nerów poznańskich klubów w 
Okręgowym Związku Koszy­
kówki. Uczestniczył w nim tak 
że prezes WFS w Poznaniu 
.oraz nadzwyczaj skromne —
niestety grono działaczy.
Dawno już nie wysłuchałem 
.tak rzeczowej dyskusji o sta­
nie sportu w ogóle, a koszy-' 
kówki w szczególności. Nie 
.szczędzono sobie wzajemnie 
krytyki. Ale była to szczera, 
uargumentowana wymiana 
zdań, w której cel określono 
jasno: znaleźć sposób podnie­
sienia na wyższy poziom wiel­
kopolskiej koszykówki. Podkre 
ślam wielkopolskiej, 
gdyż dyskutanci z troską i nie­
pokojem sygnalizowali liczne 
przykłady regresu w różnych
wyżej 
kach.

Cóż

wspomnianych ośrod-

więc ostatecznie zapro-

f ZY są jakiekolwiek przesłań 
V ki zmiany obecnego stanu 
uzasadniające użycie/ słowa 
„optymizm” w tytule? Są. Opi­
nię taką wyrażam po wysju- 
ichaniu różnych poglądów pod­
czas niedawnego spotkania tre

ponowano? Wzmocnienie Le­
cha. Silny I-ligowy klub ko­
rzystnie wpływać będzie na 
rozwój koszykówki w Wielko- 
polsce, pobudzi na nowo ma­
lejące ostatnio zainteresowanie 
tą dyscypliną sportu. Pozor­
nie wydawać mogłoby się, że 
jest to propozycja niesłuszna. 
Przecież kolejarze mają zespół 
o doskonałych warunkach fi­
zycznych, doświadczony, które 
mu nie brakuje dobrych za­
wodników. Pogląd w więk

szej części słuszny, na 
pewno bowiem tkwią w 
|ej drużynie niewykorzy 
stanę rezerwy. Co do niekiO; 
rych jednak koszykarzy wiaac> 
że w minimalnym tylko stop­
niu można liczyć na ich postęp. 
Po prostu zbyt często siedzą 
ławce rezerwowych, a bar z 
rzadko grają. Na pewno w 
przydaliby się w H-lig°yY 
Warcie czy AZS-ie. Z kolm 
dwóch wymienionych druzy 
nach pojawiają się talenty ■ 
miarę I ligi, a niekiedy r£P 
zentacji. Przykładem jest nr. 
Eugeniusz Kijewski — ,
warciarz, który pragnie P° ' 
cić do Poznania i w " 
chu. Można by tutaj wpr 
dzić coś w rodzaju WYP^ 
czania, wymiany zawodni- 
między zainteresowanymi * 
bami. Chodzi o to, aby do 
a niekiedy przynajmniej n 
zawodnicy mogli graC. z p 1 
kiem dla drużyny tej oz? 
nej, no i także dla s^eme.

Trenerzy zgodzili się ta glf 
opinią, że trzeba ni^- , 
efektywniej niz doty 
walczyć o awans drugiego 
połów do I ligi- Kt?rjT?yZna< 
Warcie czy AZS-owi p- Y 
priorytet, a więc, udzieW p 
mocy kadrowej, finanse^ „ \ji 
rzecz do dyskusji. -MU;,Zprzy 
porozumieć nie tylko tre-? 
ale głównie działacze,. K 
nictwa klubów. No 1 P 
podjęte ustalenia trze a 
dzie konsekwentnie 
wać, gdyż taka P0/?c,,nn b; 
■wiązywałaby, oczekiw„ 
konkretnych jej wyniKO"’
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